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A  4j  "s “t  R V t la w iu , a potem uda się w  dalszą drogą prze*
uG riinberg  i  F rank /o rt,

W itd e h  dn iu  i o  listopada. Coraz więkstfc otł 
^początku c/brad w Opawie uźbrajania w  m onarchii
naszey, nie każą już praw ie w ątp ić  o b lizk iey ** 1 "** lis: ć Y,
w oyn ie  z kró lestwem  neapolit»nsk em. D n ia  9 O if brzegów M enu, dn ia  j 4  listopada. Bo-
Ъ. m. postano z rady oadworney wojenney tu te y . jafźń w oyny sprawia zupełny upadek małego dziś 
szey rożka 2, aby 'pu łk i piechoty Argentćau, P a -  handlu w  Niemćzech. K ap ita liśc i odbierają zkąd 
lom b in i, Czartoryskie g o ,! X ięe ia  Naasuusko W e il-  mogą pieniądze swbje i  je chowają.
*burskiego, natychm iast z stanow isk swoich do Na gran icy p rzy  brzegach wyższego iłe n u
W ło c h  ruszyły* Przeznaczone tam ptiłfci rachują daje się od niejakiego czas 4, większa baczność na
*do 20,000 głów . P u łkow n ik  Augustm , szef k o r- przejeżdżających ćudgozie .ców. 
p,usu, przeznaczonego do ra c  pa ipych , k tóre  są Rozeszła się w  Ur<v /o rc ie  ad Menem  pogło- 
•nieróWnie sktitecznieysze od rac kongrewskich, 1 ska o przeyścitt w oys ta  austriack iego  p rze z rze - 
k tó re  już po częś.j.i do W ło c h  wysłano , Został fcą Po.
wezwany do Opawy, dla okazania (jak się domy- Oazeta Str&shurska Umieściła następujący
ślają) skutków  ich  NN . Monarchę m. H ttykuh „S łych a ć , iż  obecni w Opawie  M onar*

N «ctu nie s łjcbać o postanowieniach kungressu chowie napisali l is t do K ró la  angielskiego, ьл га - 
W Opawie. =Ltsty p r> , atne żtam tąd donoszą, iż  cająo uwagę jego na proces sprzeciw iający się 
-posłowie francuzk i i  angielski obstają p rzy  nen- dostoynośui wszystkich tronów  przeciwko K ró - 
‘tra lnośc i dw orów  swoich względem 1Neapolu. low ey ang ie lsk ie j K a ro lin ie , i  wskazując po- 
Zdajesię  ora*, i i  nie sahie ty lko  idteressa ne- trzebę zaniechania itey sprawy. Razem też  ma 
a p o lu ń sk ie  są przedmiotem obrad, i  że się u ła tw ią  bydź wzmianka, o podobieństwie wzięcia Han- 
ważne okoliczności, k tó re  potrzebują zezwolenią n o w e ru , pod opiekę jednego z zabezpieczają- 
io n ych  m ocarstw , c zwłaszcza A n g lii. Biega po- sych trw ałość poktstu m ocarstw , w  przypadku 
głoska, iż  przed rozpoczęciem w oyny z Neapo- wybuchnienia zaburzeń W A nglii.”  (Zusch.)
Lem, monarchowie w łoscy U tworzą zw iązek po- T aż  gazeta zawiera następujący a rty k u ł z
dobny do niem ieckiego, ktńrego naczelnikiem ma D arm stadt: ^  Posłowie dwóch w ie lk ich  mocarstw, 
bydź N .Cesarz eustry k i, jako K r  1 Lom bardy i. Są tego zdania,# iż  obrót, jak i w z ią ł interes koń- 
M ó w ią  także x> ważnych odmianach zw iązku m c- n t j tu c y i  w  k ra ju  hesko-darmstsdzkim, szkodliwe 
m ie c k ie j^ j o przym ierzu północnych kra jów  pod sku tk i spraw ić mdźe. Jeden z nich udał się tym - 
prEewÓ4^iefw em Rcssyi, i  układzie tyczącym  się -czasem do X iążęcia rodz iny  panującej i cświad.- 
bandlu i gi m iędzy term k ra ja m i, a mającym czy ł mu, iż  rząd jego nie md* bydź obojętnym , 
znacznie oieyszyć dogodności, jak ich  aotąd że w Niemczech daje się niebezpieczny p rzyk ład  
obce ban t.-ry  na m orzu baltyckiem  doznawały. ^ymuszoney przez poddanych konstytucyi, i  ż j  

Dnia 10 b. m . wszyscy o ffice row ie  głównego Wypada odm ienić m in is trów  kra jow ych. W ie lk i
sztaba w yjecha li ztąd do W ło ch . Rada nadworna X iążę odpowiedział: iź  lubo nie może źu pełnie
wojenna tuteysZa w ysyła często gońców do Lom - pochwalić sposobu, w  jak im ^assły wypadki.; zawsze
bardyi. Zdaje się, iź  woys' -» austtyackie przey- jednak m ia ł zam iar nadania narodow i swemu l i ­
dzie rzekę P o |w  miesiącu g. jn iu  (z gaz. W ie d ) beralney ko tis tyh icy i, i  źe dla tego nie może się

Opawa dn ia  u  listopada. Dnia l 4 b. m. pozbawiać radości, z ВГ»уwróconey zgody m ódr.y
W . X ięźna dziedziczna w e y n ię d k t p rzyym ow a- tronem  swoim i  ludem i Odpowiedź tę  natychnfast
la znakomite damy. publiczn ie ogłoszono/*’

Dnia i 5 b. m. zjecbał tu  A rc y -Х щ і$  R udo lf, W oysko  K ró la  saskiego będzie z a c z n ie  smaiey-
kardyna ł i arcy-b iskup ołomunieoki. Po połudm n szpne. W  kaźdey kom panii pułku pieszego i kon- 
od ir ’ d z ił obu N N . M onarchów  i  dosyć długo a  negc zniesiony zostanie jeden stopień poruczn i- 
n ich  aw ił. kowski, a w każdym pułku stopień podpu łkow ni-

L n ia  16 b. tn .. p rzyb y ł tu  jenera ł austryacki kew ski. N ie będzie także nadliczbowy c li kapitanów
W o i  Kienm ayer, a nazajutrz > jenerał fe ldm ar- i  majorów. Po zw in ięc iu  woyska odwodowego,
szał*- H rab ia  Bellegarde. wszyscy nieumiesżczem w ezyuney służbie cftce-

K ró l Jmć Pruski wyjedzie ztąd dziś napow rót row ie o trzym ają  pemye. Emnieysey się liczba
do Berlina, gdzie m yśli stanąć dnia s 5 b. m. w ie - żołn ierzy w  kompanijacb, a pu łk i huzarów  i  u-
w eotetn, Przez dzień 2З b. m. zabaw i w  W ro . łanów  będą «атісш спе fta p u łk i dragonu. Lekka



piechota i s trze lcy , nie doznają odm iany xy- swo-
jem urządzeniu.

Jenerał porucznik dawniey westfalski, a teraz 
francusk i A lix „  w ygra ł sprawę przeciw ko rządo­
w i heskiemu w  sądzie appeltacyynym w  Kassel, 
k tó ry  jest na jw yższą ins tanc ją . W  rok t  n do­
w odni oczywiście bezatronney spraw iedliwości 
sądó w Heskich.

A  И G L I A.
Londyn ] dn i a x lu fo . da, 0 / tam y w  ga­

zet ; i-. i : .. N... podzi w aby dzis ie jszy
W vk izby wĄ ższpv względem bilu przeciwko 
K* o ł,w  ay 9 w p raw ił całą stoi cę tu teys :ą  w  sa­
du $en r , D< r. dzony p i- i . i t  *|ii'(t'b'Cłgo ‘L&nsrpool 
śr d k. k tó ry  wspomniona i eb* jednomyślnie p rzy­
jęła, by rzec z hy b il dcpł€i"ó za 6 ę&iesięcy 
trze c i raz  przeczyUflO) jest dobrowolni:;t zanie­
chaniem  tey sprawy przez m in is trow i bo go b- 
ważuć można za formalność, używaną pespoli- 
cie w  parlamencie , k edy rzecz m e ma bydź 
daley popieraną. Nie p ó jc k m  w ięc ten b il do 
izby n iższe j, lece sam % siebie upadnie, chyba- 
by cóś nadsWycZsykiego gas iło . N ie  możha jesz­
cze z pewnością p rzy toczyć  powodów, które  m i­
n is trów  do tego U rckii sk łon iły . C zy li się on 
zgadza z iawnieysżem postępowaniem rządu? na 
to  pytanie śmiało odpowiedzieć można w spo­
sobie zaprze czającym. Słusznie każdy sp o ko jn y  
dostrze;- i z pom yśli sobie, iż  m in is trom  szło o 
u trzym acie  s;ę na "urzędach. Jak się a as uspra­
w ie d liw ią  przed publicznością, i  czy li tego do­
każą? nic-w .adomo. Zwsżsjąe Sciomiesięcne trw a -  
n ic  tey  nieszczęsnej sprawy, zeznania św iadków 
obrażające skromność, i  znaczn^ ilość strw on io­
nych pieniędzy, k tó re  naród płacić m u s i, nie 
można dosyć źdokacę iż  zapomniano o tem mą­
dre m przysłów ii i:  Trzeba wprzód pomyśleć, a po­
tem czynić. Cóż obie strofay na tem zyskały? 
K ró l mieć będzie małżonkę swoję tak jak dotąd; 
cna jest i  będzie K ró low ą. Z  drugeey strony, 
K ró low a , ani jest w inną , ani n iew inną  > co ze 
wszech tn iar b jd i  nie może. Jeśli ty lk o  chcia­
no rzucie płanię na K ró lo w ą , dopięto niejako 
tego celu.”  |

Daiś w ieczorem  przyjaciele K ró low ey bardzo 
się cieszą. U  ud wszędzie wydaję b k rzyk i Niech  
ły je  K ró low a! Słychać nieustanne w ys trza ły  na 
znak radości. iddgbs dzwonów rozlega się 
z w ież kościelnych. W ie le  domów oświecono. 
Celuje m iędzy n iem i m eszkani* Pana Benbow, 
w ydaw cy gazety 'СфЬеіа. W ys ta w ia  transpa­
re n t, na k tó rym  K ró low a  w w ie lkości na tu ra l­
n e j odmalowana, depce nogami prześladowców 

tw o ic h . Obok niey w idać aidermana Wo6& 
w  paradnym ugo rze ; mającego łańpucb na szyb 
K ró lo w a  w ieńczy skronie jogo bu rem . Z  obło- 
ku w  unosi się nad głową K ró low ey A n io ł, k tó ­
r y  w  prawey ręce trzym a  koronę, a w lew ey 
k a rtkę  z napisem: C hcie li kopać dp i k i pod K rd -

i  sami w nie ‘u p a d li. N ik t  podobno nie 
m a większey przyczyny do cieszenia s ię , jak 
ajderman Pf ood, k tó ry  stał się bożyszczem ludu; 
po rob ił bowiem zakłady, i  w yg ryw a  i 5ó,ooo fun. 
sz te ri. (6 m ihionów z ł poi )

W  tey c h w ili biega pogłoska, iż  m in istrow ie  
u łoży li się z K ró low ą, aby jeszcze przed Boźem
narodzeniem wyjechała z kra ju  i  pobierała ro ­
czną pensyą. Odwiedzenie K ró lo w e y  p rze t Xsą- 
żęcia Sassex daje powód do tego domysłu. Je­
śli tak jest w rzeczy sam ey, objaśniłoby się
głosowanie m in is trów  przeciw ko w arunkow i ro z ­
wodowemu objętemu w b ilu  względem K ró low ey.

Ogłoszone • tu  oświadczenie Xiążęcia francus­
kiego O rleans, zaprzeczającego urodzeniu się 
X iąźęcia  Bordsaua?, zw róc iło  uwagę całego 
Londynu; wszakże mniemają * iż  to  jest fałszy­
wy ern tw ierdzeniem .

Londyn, dn ia  i 5 ‘ listopada. Jak ty lko  gru­
chnęła w  tuteyszey slohey wiadomość o za­
niechaniu sprawy przeciw ko K ró low ey , robo­
tn ic y  po rzuc ili swoje zatrudnien ia * i spotykając 
się w inszowali sobie nawzajem tego wypadku, a 
zw ycięstw o K ró lo w e y , tak , jakby swoje własne, 
obchodzili. W ieczorom  dnia io  b„ m> oświecono 
znSczną liczbę  domów w mieście. W szystko  
w tedy  szło jeszcze spoko jn ie  i  porządnie: Lecz 
nazajutrz zranapLord prezydent dął niejako hasło 
"do swowoli pospólstwa, przez obwieszczenie, iż  
tegoż dnia i  w następny poniedziałek oświeci m ie­
szkanie swoje. Było to  wezwaniem do w sśystbch  
obywateli, aby podobnież uczyn ili. K to  n e chcia ł, 
musiał; ledwo się bowiem zm ierzchło, zaraz t łu ­
m y ludu z bron ią  ognistą i pochodniami w ręku,
& przypiętą białą kokardą do kapelusżów lub cza­
pek, snuły sję po wszystkich ulicach Biada temu, 
k to  prędko nie usłtichał okrzyku: zapalać świec A  
wybstano okna, rzucano szmermele i kamienie do 
pokojów i  t. d. W o łano  także: Królowa na zaw­
sze!  kto spotkał te  tłum y , c zy li jechał pojazdem* 
lub konno, #slbo też szedł piechotą, musiał ten o- 
k rz y k  pow tórzyć, prócz ty lk o  żołn erzy i pohey- 
antów. Napastowano kan tory  gs^et m in iste rya l- 
pyćh, Losu tego doznał nayp ierw ey wydawca 
K uryera . , Dawniey jeszcze ściągnął na siebie nie- 
.chęć ludu, ta k  da lece, iż  w  k ilku  kaw iarniach 
mi mera tey g ize ty  podarto, podeptano i spalono. 
Ż  dney szyby w.dnmU tego wwdawcy uie zosta­
w iono całey. P rzybycie  gw ąrdy i ocaliło dcm od 
zburzenia, a wydawcę od śm ierci (*). R ozpro­
szono nmitłoi h, k tórego się do k ilku  tys ięcy ze­
brało. W ła śc ic ie l Łomu kazał w praw drie  prze­
czytać na progu u awę o buncie; leck; to  n ic nie 
pomogło. Pospólstwo rrtieą ło  w ie lk ie tn i kam ie- 
niam i na urzędników , a sługę sądowego;, k tó ry  
trz y m a ł la ta rn ią , obd ło h *  ziemię Ź tam tąd
udało się d*i kantoru  gamety mim ster -.-alttey Ne w -  
Times, ( j 4st ona wcale inną cd T  m^s, która  się 
naw et nazywa: gazetą urzędową Królowey.) T  m 
w ięcey jeszćse dokazywało. Gdy bowiem dom 
ten leży w  starem mieście [C ity ), dókąd żadnego 
uzbrojonego żołnierza nie wpuszczają, n im  WięC 
p rzyb ieg li policyanći; m iało pospólstwo czas me. 
ty lk o  do popsucia okien* sklepów, d rz w i i t. d. 
lecz n i  w et do zburzenja domu, dokąd rz u c iw ­
szy szmer miele * fa je rw e rk i, niemało rzeczy spa­
liło . Na przedmieściu Weetmin&bęh, gdzie wiele 
obyw ate li, polegając na pomocy woyska* zostało 
w  domach, motłoch w iększych nierównie dopuścił 
się żdrożilości. Lo rd  Castlereagh un ikną ł napa- 

. ści, postawiwszy kompaniią dragohii pr?ed nie - 
oświeconym swoim domem. Ż  nisze zono inne do­
m y, zamieszkane od znakom itych osób, a położone 
"przy celnieySzych nlicach i rynkach wspomhione- 
go przedmieścia. W  Charingeróss, gdzie stoi po­
sąg K aro la , pospólstwo w yb ija ło  okna pewnemu 
łiw e ta n to w i Woyskowemu, k tó ry  także mieszka­
n ia  swego w ybran ia ł się cświecie, gdy jakiś do­

(*) Podług p raw  angielskich, cała etęść rńiąsta^ 
gdzie się takie  bezprawie zdarzyło, pow inna  
W ynagrodzić zrządzoną szkodą w szczególoych 
domach.

(*) W ydawca  K u rye ra  i  przez to tak ie  śc iągną ł 
na siebie nienawiść pospólstwa, iz  mieszkania 
swego nie chcia ł oświecić.



brze ubrany człow iek, wypadłszy ze sztyletem
mającym i 4 c di dług ści, rzu c ił się na łudzi c i­
snących się ku do i.o w i, i  niezwazając na nikogo, 
k ilka  osób rand. Rotb:egła się zgraja; każdy u- 
chodził przed śm ie rtrluym  razem, aż na rt» łc ie  
pew ny młodzieniec* rzuc ił śię do owego człow ieka, 
i  okrzykiem : chw yta jc ie  hu lta ja , z • hęc ił innych. 
N ie poymano przecież tego r  cerza sztyletowe­
go; u w o ln ił go bowiem oddział gwar 1 i, k tó re , 
m u  k ilka  śU v po c cbu pow iedzia ł, i  k tó ry  go 
przepuścił. Ssty le t ot i i  został się w ręktit mio1- 
d oenca. Pr/.eż ca' : ń o dzwontcBo, strzelamy
trąbiono, rzucano sźrrerir/elfc i w dawano krzyk i. 
Pomiędzy oś wiecobemi dobrowolnie domami-, celo- 
wało mieszkanie niej&! ugo TJońe. Transparent 
w ys taw ia ł d jab łów , w e ió  , kre tów , jaszc m k i, 
bażyliszki, i p ijaw ki, z g łowam i znanych osób; 
w środku stała kobieta trzym ająca czapkę wolno­
ści na k iju , a p rzy  п ібѵ  b;,ł - p p ie rs ie K ró low ey. 
Po prawey i łew ey stronie w idziano mundur pe­
wnego w if lk ’ogo do w orf cy woyska, z podartym i 
botam i, kasz Jetćm  i t. d. im ).e tą  g łowę jeso, 
z k tó rey  k rew  płynęła.

Na wszystkich t  trach tu teyszych śpi.! w and 
pieśń. Boże żarhoway K ró la  z dodaną stosowną 
s tro fą  Z  oklaskiem przyję to  wchodzą'ego L « r -  
da Erskine, я L  rd-i Castlereagh z sykaniem. Po- 
spók t  * o zelż, - o margrabiego Buckingham , gdy 
jechał przez Aylesbury, i le d ^ o  mu zyc«a me ode­
brało Z  domów r>ąti.iw  v ch żadnego nie oświe­
cono, prócz żwaneg - M o n s ió n s T iu u s e . U w ię z io ­
no w ielu ludzi, k /ó r '  V t kn i  w meoś wie cennych 
domach w y b ra li. H.tczncłść L  rda prezydenta od­
w róc iła  w ięKiee i sz r  ęś .e , lubo m ędzy po­
spólstwem i  p< 1 .'yantarm do krw aw ych  przyszło 
b itew .

N ie tyN o  w st bcv, a!e w inńycb tn lasbc li, ja­
ko tc : w Portstnouth, B a ifi, B r is to l,  O x jo rd , a 
tnawet w W indsor, gd ie  K ró l m ieszka, oświe­
cono d my, dzwoniono, wywieszono chorągwie, 
w ty  poc /t >we czdob ono m eń >ami bluszczo we-, 
m i, a konie i po -ty liońów  białem i wstążkahii. 
W  jednem mieyscń nicsiocó w paradzie w ń e ru -  
n k pewne V osoby, a p o l e m  go spalono; w dru- 
grem sp łono żu ło n y  w orek; w trzec im  zaś spa- 
lono w izerunek M ajocchięgo.

Lo rd  prezydent zw o ła ł radę gm inną na dzień 
21 b m. w  celu napisani * dwóch adres ów , jednego 
do K ró low ey, winszując j^ y  zw vciężtw a nad b ru ­
dnym i zuchwałym  spiskiem, a drugiego do K ró la  
i obu izb parlarlit n tu , o przychv L nie się d pr- śby 
ka to lików  i  zniesień e wszelkich u ,taw , k tó re  ze 
względu na ró in  cę re ligń , tam ują używanie praw 
c b , watfl.skich.

Słychać też o odprawie się mają im  zgroma­
dzeniu obywate li, w celu uchwaleni* adrestu * po. 
winszowaniem K ró lo w i, iż 3 i spisek p rzec inko  
małżonce p go me udał się, tudzież z prośbą o u- 
sumęcie tych  wszystkich, k tó rzy  podstępne rady 
p rzeciw ko n e v  dawali. Gazeta K u r j e r  pisze, iź  
gdyby sprawa K ró l U4t.y w ytoczyła  stę przed sąd 
przysięgłych, 12 stu Judzi dałoby w yrok o jey W y­
kroczeniu l u b  n i e w i n n o ś c i .  L.cznasaś w ięk  zvśd 
kresek sędziów tey w izb e w y is$ e y ) p , t  nierównie 
bardziey stanowcza, aniżeli ioc iu  ІцЬ 12tu  sę­
dziów  przysięgły ćb.

Kom iniarze tuteysi podali także adres K ró lo* 
wey, k tóra  m iędzy in rem i odpowiedziała: „  N ie- 
zepsuta mł; dzież, która  co miesiąc lub tydz ień  
czyści kom iny z sadzy, w ęksiego u mpip godna 
jest szacunku, aniżeli jak i samolub lub in trygan t,

k tó ry  brudnemi sposobami wzniósł się do świetno* 
śc . Czarny worek kom ni .rzy w porów nan*u 
z obm ie rz ivm zielonym workiem  p r :t*śladówców 
moich, jest tak piękny i  b ia ły jak ścieg*

F  r  A  n  c  y  A .

Paryż, dn ia  1 i  Pst. pada. P rzyb y ł tu P. Can* 
toing, n im i te r  ar g ik i ki.

G f a z  wie ey Ran u -ó w  wyjeżdża'do Modrym 
żu, gd ic już ma ich bydź k łka tysięcy.

V\ B r * d  zakazano :n ov \u  w fr/dk .eg o  z g ro - 
to d in ia  ssę na uL a ,h  йр dnie l-.b w n- cy .

Słychać, iż wiadoma odezw Królewska wzglę­
dem w x b rów , b ła z póc ią t u mocze y napi­
sana i  K ró lo w i pod na. Przerobił ją w josm  rę­
cznie s im  Monarcha  ̂ w Spust bie jak w y s i łą  
z druku. Przed k lką  dniam i w < dano także 
adres do obywat^L depart-.mentu Sekwany (Pa­
ryże),  mając > ch p ąwo kreskow an ia  na zg rom a- 
dzbm ach w yb ie rczych .

W ł o c h y .

i N eapol, dnia  H listopada . Na s*t$yj parla­
mentu dnia i 5 z  m, m in iste r sprawi tiliwosoi 
zd * ł sprawę o so me wydzia łu  sweg . Pochwa­
l i ł  wprawdzie sędziów picrwsżey 1 drugiey iu -  
stancyi; ubolewał jedn k, iz  w wyrn arze spra­
w ied liw ości d*je się postrzegać p wolność i  u r a k  

jeduośći zasad, co p rzyp isyw a ł podeszłemu w ie­
kow i n iektó rych  sędziów i  w s trę tow i ich od no­
wego prawodawstwa. W skasał p: zyceynę w ie l­
k i ey i  nie.*w łócznet tdm iany , którąny zgroma­
dzenie złożone z św iatłych mężów, 1 wspólnie 
z m nibteryum  dz -łające, naylepiey do skutku 
przyw ieść m gło. O św iadczył, iż prawa kra jo­
we p. trzebu ą także poprawy, a powszechne 
życzenie naredu i przykład indvch k« ajów w y ­
magają Ułtanowieoia Sądów przys ęgłych. Zapo­
w iedz ia ł nak n « с , iż  w krótce peda stosowny 
p r stekt dn p ra w a , z wym ienieniem  sędziów, 
k tó rz y  g dni są pozostać na urzędach. Prezes 
parlam entu uczyn ił uwagę , ź p ro jfk t polecenia 
zgrom idzeniu, aby nowych urzędników sądowych 
mianowało, ma na celu uwolnienie m in istra  od 
odpowiedzidriości. Odpowiedzi Л m in is te r, i i  
Więcey do ui^go należy posuwanie urzędników  
na wyższe st pnie  ̂ aniżeli ich m ianow ane , i  
ie  rząd powinien ty lk o  m i.now ać prokura to rów . 
Na wniosek Patia Poerios wszystkie zdawane 
sprawy przez m in is trów  roają b jd ź  drukowane 
i  członkom parlamentu rozdawane.

Gflzeta tu teys ia  iridependente donosi z p ó ł- 
honh/ob W  och pod d, 29 paźdz ie rn ik i: „ N ie
widać dotąd w Tryeście ani powiększenia woy­
ska , ani przvsposobień do wsiadania jego na o- 
k rę ty . F lo ty lla  austryacka stoi w  W enecyi; 
A d m ira ł P a n ju u im i, d w ód ca jey, został powo­
łany do M iedn a. X iążę  Lichteste in , ma p rzy ­
być do W ło ch  b

Umieszczony w  gazetach tu ^yssych  lis t z P a -  
le rm y  pod d. 19 p zdziernika wyraża* „W s z y ­
scy uczc iw i Judzie, spotkawszy s ę tu  z sobą, 
m ów ią pospolicie: A  11 Pan zyjesr jesiczel Ja­
koż niemałćm jest to  szczęściem, p, teżyć lo c io - 
dniowe ustawiczne zabóystwa i  rabunki. W  tym  
okropnym  przeciągu czasu, uzbrojony m otłoch nie 
słuchał n iczy ich  rozkazów, myśląc jedyoie o łu ­
pach i zniszczeniu. Chciał zamordować 5oo nay- 
majętnieyszych obywateli, i  zabrać wszystko, oo

v )



m ie li w  domu, W  tey  zgrai szaleńców wszczę­
ła  się k łó tn ia  , k to  ma bydź jey przywódcą? 
Przyszło w kró tce do razów  szty le tow ych i  w y ­
strza łów  karabinowych. N ie jaki Giaim o, occiarz, 
b y ł przeznaczony na notirego K ró la  syóyltyskiegó; 
nie miano znosić szlachectwa, lecz ten kleyrjot 
rozdać innym  osobom.”

1З0 dział zabrafno palerm iUnom  i  do /Ѵеа- 
ptitu  sprowadzono.

Od g ran ic  włoskich, dn ia  5  listopada.
S łychać, iź jenerał N ugent p rosił o umiesz­

czenie w  w o js k u  kuntryackićm  we W łoszech.

H  i  s z p a  h  i  j  a.

M adry t, dn ia  3 i  październ ika . 'Częśta bar- 
Szo korrespondencya daje się pośtrźegSć między 
gabinetem naszym i óetfpóhtańśkim. N ie same 
ty lk o  interessa rodzinne gą iey przedmiotem. 
M a szóżegdimey "na cetti wspólne interessa obu 
narodów. Pam iątki historyczne, podadatii* nie­
ruchom ych majątków iw  o b u  kra jach  przez wie­
lu  neapoiitańczyków i  Hiszpanów, przyjęcie na- 
koniec konstytucyi naszey, z tych  wszystkich 
fożglę-dófor' tiiocńo nas obchodzi los sprzym ierzeń­
ców naszych półwyspu włoskiego. M im o odle­
g łości, jaka nas cd nich przedziela, uważamy ich 
b liższeini, aniżeli portu) czyków , .«fąsiadów na­
szych. П  ch g ńców ‘p rzyw io z ło  niedawno 
lis ty  ód K ió U  tieapolitsóskiego, k tó ry  jak sły­
chać, pisuje baedzo poufałe do M onarchy nasze­
go, synowca swego.

Gazeta rrądcw a tuteysEa ogłosiła obszerny 
W yrok K ró lew śk i względem zniesienia klasztorów , 
W yrażono  w nim : Znoszą się wszystkie  klasz­
to ry  m nichów (ardihes Monachules), kanoników 
zakonu bŚ. Benedykta i  s. Augustyna, tudzież 
k laśźtó ry  i  ko lleg iia  zakóńów Wóyskówyeb wszel­
k ie j  fclassy. W iz ja tk ic h  zniesionych klasztorów 
jest ‘2 2i .  M nóstwo ludu zebrało się, gdy H en  
W yrok ogłaszano. 'Gazeta "konStytUcyoriuta pisze, 
iż  xięża zabrali własności k lasztornych przeszło 
za 4 o m ilłiófców r r a !ć V , i że gdy by K ró l cie 
Z a tw ie rdz ił uchwały Stanów w  tey mierze, śpo- 
liOyność s to licy  mogłaby bydź zagrożoną.

N unc jusz  papie*.ki, G iustian i, ciągle praw ie 
W ostatnich dniach baw ił u dworu. Słychać, iź 
oddał K ró lo w i własne ręczny lis t Papieża, prze­
c iw ko  uchwale stanów, w rg lę titm  m tm s s ó w  du­
chowny eh. ^MÓwią, iż  teraz żijdał .paśzpórtu, i  
ćhce wyjechać.

' M m iste r skarbu uskarżał śię niedawno ńa 
' Sessyi stanów, i i  m nichy zniesionych klasztorów 
przedali należące do n ich dobra, kazeli wycinać 
łkajewo w lasach, i psuć rozmaite szacowne rze­
czy kU iz to rne . Postanowiono użyć surowych 

cAara^dczyćh środków.
N a  wniosek deputowanego łSolchaga Uchwa- 

l i t y  %tkuy, i i  jenerałowie zakonów, k tó rzy  są 
GrsćdATÓi, mogą bydź pędani na kandydatów do 
rady  stanu. P rzy ję ły  oraz staoy prawo o u rzą ­
dzeniu k re d y ln  publicznego. W y d z ia ł skarbowy 
p rz y c h y lił Się do żądania m in is tra  morskiego, aby 
m u dano 4o m ihionów rea lów  na w ystaw ienie 
20 okrę tów  d la  zasłony hańdlti.

Rząd nasz postano^ fj nie u trzym yw ać Ćlużey 
pu łków  szw ajcarskich  » *  swoim żołdzie. W o ł-

jednak żołn ierzom  szw a jcarsk im , któbzy chcą* 
ńąąnąć się do pu łków  hiszpańskich.

P o r  т  <v G a  'i. I  A.
Lisbona , dn ia  n5 października. T rzech  t y l ­

ko Grandów portugalskich, m iędzy k tó rem i jest 
H rab ia  P u lm e lla , wzbrania się wykonać p rz y ­
sięgi na konsty tuc ją .

N im  jeszcze L o rd  B eresfordp rzyp łyną ł z R io* 
Janeiro  na okręcie angielskim Vengeu,r , r rą d  
nasz odebrawszy w  te y  mierze wiadomość s 
M odery, .postanowił go nie przy jąć. S łychać ,iź  
Wspocnniony -Lord  dow iedzia ł się w drodze o wa­
żne y odmianie rzeczy w  Portugalii. Cbcfiał ko ­
niecznie wysiąść, lecz mu kapitan tsngielski M a it- 
land  odradził. 4O krę t engeur o p a trzy ł się tu 
w  żywność na % mieniące. Jedni m ów ią , iż ode­
b ra ł od swego rządu rozkaz udania się na śród­
ziemne morze, drudzy *»ś tw ie rdzą , iż  po w ra ­
ca do Rio-Janeiro. • K ró l portugalski darował 

f o r d o w i  Beresford pał a o w Lisbón />, -gdzie m ie­
szkał. Jest na jp iękn ie jszym  i  nayobszerniey- 
szym w calem mieście; należał dawuiey do sta­
ro ż y tn e j rodz iny H rab iów  - E ga , Zabrano go na 
skarb Wraz z całym  m ajątk iem  ty c h  hrab iów , 
ч powodu, iż  bawiącego teraz w Paryżu  H ra ­
biego E g o  ogłoszono zd ra jcą  kra ju, to ,  i i  
s łuży ł francuzom.

W szyscy o ficerow ie  angielscy w  wdysku pózs 
tugalskiem  żądają uw oln ien ia od służby.

P u łkow n ik  Cabreiro, dowódca Woyska W pro- 
w in c y i A lg a rb ii, doniósł rządow i, iż  połączenie 
obu jun t spraw iło  ta m  riaywiększs radość , i że 
wszędzie, którędy jeehsł, w id z ia ł mieszkańców 
tchną^ycb duchem prawdziwego p a tr jo ty  znur. 
W y d a ł następu tą-*ą odezwę do woyska: „  Kole­
dzy! Odgłos wolności nnstych rCow'arzyszóu* orę­
ża nad bi z g a m i D  nero, wzywa nas na drogę  
szczęścia. Jedność, oraz posluszt ń two prawom i  
władzom  "ustanowionym przez K ró la  M onarchę  
naszego, tą  zasodą tey budowy. Pewny jestem, 

" i i  n ie  masz nikogo m iędzy wam i, który by ̂ prze­
ciwnie. m yśla ł, Pow tórzm y więc okrzyk: N iech
żyje święta nasza w iara, naród, K ró l Pan nas»? 
stany, a a n iem i kćnstytuoya i  eyskoP9

e-.t ....«'u, іи

% y  ś f  A ś. Ѵ е ;ъ ^ 1 г.
W  kórrespondencie h m burskirti cfeytariiy dl 

Londynu  pod 7 listopada, co następuje:-*— Z  przy­
byłą do Portemouth kupiecką flo tą  z przy lądku 
dbbfey nadziei, p o łu d n io w cy  A m e ryk i i t. d. o trzy­
mano wiadomości z wyspy Шеіепу, k tó re  do­
chodzą do dn ia  8 Września. Bonaparte  używał 
dobrego zdrow ia, odbywał różne w  głąb wyspy 
podróże^ k tó re  mu te raz  bez Straży dozwo­
lone, N o w y  dla niego dom b y ł praw ie skoń­
czony; ma to  bydź piękne mieszkanie; często on 
ogląda postęp tey budowy. Pani B ertrand  prze­
chadza się codziennie e sześciorgiem swych d tie - 
c i,  i  dobrym  cieszy się zdrow iem . Bonaparte  
mocno u t y ł  i  pogrubiał, przejeżdża się często 
konno z Panią B ertrand , pisze k ry ty k ę  wodzów 
starożytn i ści: csęsto też baw i się w swoim  ogro­
dzie  i gdzie pozakładał w  m in ia turze wody, lasy, 
g ro ty  i t .  d. Ogród ten  jest n ie tyka lnym , a k ro ­
wę, k tó ra  tam w la z ła , sam Bonaparte  zastrze lił,

W olno Drukować tgnaejr J b u k a  R ad ta  K o ł.g . K om. C«n*. CO. —  w W iln U  w D ru k a rn i Redakcji,
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O ś w i a d c z e n i e
3 . E xce rp t oświadczenia z P ro toku łu  po t o- 

cznego Tom u  1 hgo Sądu Z iem . powiatowego 
Rzeczyckiego w dacie pon iższe j zaniesionego ea- 
dem dattą  stronie pod pieczęcią JE G O  JM PERAK­
T O R S K IE  Y  M O  SOI Z ie rii. pow iatową Rżeczycką 
je s t wydań.

Roku  1820 mca septembra 2 dnia m anifest 
wespół z nay solenni eyszym 'oświadczeniem się w i-  
rn ien iu  W JP ana M ich a ła  O skir k i Porucznika b. 
woysk Pol. Rzeczyckiego p tu  obywatela z refe­
re n c ją  do poczynionych w aktach Z iem . Roha- 
czewskich, Rzeczyckich i  M ozyrsk ich  oświadczeń 
przez jego p len ipo tentam iżey podpisanego przed  
aktam i Z iem . R zećzyćkiem i, czyni się w nastę­
pnym  rzeczy wyjaśnień iu : JSubo z nayW iękstąbo- 
leścią serca i  nieznośnym cierp ieniem  przycho - 
dr.i się ak to row i mojemu w ynurzyć przed p o ­
wszechnością swoje żale na tę zwłaszcza osobę 
z k tó rą , świętym i  dozgonnym węzłem jest p o łą - ' 
czony, jednakowo gdy nieodstępne wypadki Zruy* 
nować lós dzieci żalącego się na dal za niedo­
pełn ien iem  tego krokrt mogące gwałtem  praw ie  
po n im  wym agają tego, prze to  tenże w ie rzy ­
c ie l móy przez n in ie jsze  тяетИе dla serca swe­
go w yrazy , opisać przed powszechnością powody 
siebie do tego kroku zmuszające, bierze sobie za  
nie zbytą pow inność. Ż a lą cy  się w ierzyc ie l móy 
po wziąwszy praw ie z n a tu ry  słabe zd row ie ; gdy  
nie m ógł z tey p rzyczyny zaynibwać się. sam mno- 
gierrti in te resam i swerrn, przeto w p e łn e j serca 
swego ufności jako  dożywotniemu p rzy jac ie low i 
to je s t : zenie swey W . Ew ie z Dąbrowskich O- 
skirczyney m ieć do tychże interesów w p ływ y  
oraz urządzać опёті dozw o lił. K tó ra  to żona 
W . E w a O sk ircz jna  Porucz, woysk b. polskich 
zyskawszy od męża swego tę dla siebie powoi 
ność, natychm iast .skrycie nadużywać ufności ża­
lącego się w ierzycie la  w śobie połozoney posta­
n o w iła , jakoż gdy żalący się mąż oney, własne 
swoje k a p iła lik i w kredy ta obywatelom niektó­
ry m  to je s t:  JW . Samuelowi Jeleńskiemu b. M a ­
jo ro w i woysk.polskich ad praesens Podkom orze­
mu p tu  M ozyrsk. ł f . zeszłemu Kazim ierzow i 
Rudziejowskiemu b. Podsędkowi tegoż p tu  i  rtarzo- 
niec J W . Stanisławowi G ra fow i Judyckiemu Jene- 
ra łow iczow i woysk polskich w pewney kwocie 
w  sposób pożyczki pow ie rza ł, w ów czas &bżało­
wana żona E w a ' O skir czyim korzysta jąc z d a n e j 
sobie w ła d zy , i  przez w p ływ y swoje, tra f ia ją c  
do tychże obywateli lubo żadne j części swojey 
(ja k  ża łu jący  tego w -.czasie dowiedzie) w teyże 
żalącego własney summie nie m ia ła . Jednakowo 
przy łożyw szy swego_ - usilnego staran ia n ielegal­
nie wmieście i  siebie ja ko  wspólniczkę do własno­
ści męża postara ła  się a tym  samyrń powodem pod 
tę porę . gdy zawsze spoko jny i  dobrze myślący 
mąż u fa ł obżałowaney we wszystkim , ło  taż ob~ 
żałowana od wyż wyrażonych obywateli p rz y y - 
mując,\na też od żalącego się męża należne summy 
do rąk  swoich ob lig i takowe nie ju ż  wprost na 
im ie  żalącego sic w ie rz y c ie la le c z  razem n iena­
leżnie b y n a jm n ie j ju ż  i  na swoje pobrała. Po 
zrobieniu jakowego to podstępu wciskając się da­
ley  jeszcze dO serca mężowskiego w y z rzeczona W^ 
E w a  Oskir czy na Porućznikowa wmawiać mężowi

swemu,iżby takowy do promowania n iektórych in te ­
res sów prawnych w yda ł na osobę je y  służącą  
p le  n i po tenc ją , zaczęła. K tó ry  to m ąż nie w ie­
dzący o skrytych zam iarach obżałowaney zony i  
nie przew idziawszy wtedy jesźcze o dopełnionych  
d la  siebie podejściach, gdy -niedalekim bydź sie- 
bie szczególnie przez ufność od tey obzałowa-  
ney p ro p o z y c ji pokazał się, w ówczas i  tu  obzałowa* 
na korzysta jąc z okazanej dla. siebie powolnośći 
■nadużyć oną i  utorować nadal w ■ następnosci 
przez to d la  siebie do dalszych wybiegów drogę  
p o s ta n o w iła , jakoż używszy sekretnie przez się 
dobranych p rz y ja c ió ł zam iarom  obżałowaney sprzy­
ja jących  do napisania od męża sobie plenipoten­
c j i  i  za pomocą tychże wygotowawszy takową, 
oną żalącemu się mężowi dojpódpisania w  M o ­
zy rze mieście podniosła, ża lący 'się zaś akto r bę>* 
dąc zawsze o tw artym  i  szczero myślącym cz ło ­
wiekiem, gdy bynaymniey obżałowaną w  podo­
bnych zam iarach nie pode jrzew a ł prze to  zawie-  
r z jw s z f  osobie swey żony onąż p len ipo tenc ją  
bynaym niey n ie  czyta jąc W ja k ie j  treści je s t na­
pisaną w roku i Qxo mca ja n u a r f i  8  dn ia  pod­
p isa ł pod koniec w aktach Z iem . M ozyrsk ich  
p rzyzna ł. Po dopełnieniu jakowego kroku, gdyt 
w poźnieyśzym czasie jeden z k r  edytor ów ża lą ­
cego się, tó jest J łZ .  S tanisław G ra f Judycki, pod­
da ł swóy m ajątek pod konkurs i  rozb ió r w ie rzy ­
c ie li i  gdy w takowym zdarzeniu Sąd rozdzie l-  
ć-zy naznaczony d la  exdyw izy i tegoż m a ją tku  do 
miasteczka H łuska zebrał s ię , wówczas obżało- 
wana Oskirćzyna mocą ju ż  dane j sobie^ od męża 
p len ipo tenc ji i  d la  assystowania w tychże sądach 
sprawy męża swego w yda liw szy się, kończąc ta ­
kow ą '' f in a ln ie  w zaferowanym  przez tenże sąd 
dekrecie spóln icz\ą siebie z rob iła  i  w w yznaczof 
liey  części m a ją tku  Łuczek w Bobróyskim  p tc id  
położonych z ogułu dóbr J W . Judyckiego przez  
dekret exdyw izorski za pożyózoną przez żalące­
go w łasną J W . Judyckiemu summę położyć sie­
bie połdW iczką te jże  z exdyw izy i oddaney czę­
ści, aktorka wyrzeczonych Łuczek postara ła  się. 
Z d a rz y ły  nakoniec nie pomyślne losy ża łu jące­
mu nowe z napadu rozboyników na dom ż a łu ją ­
cego w yn ik łe  interessa, w których gdy  nie odbicie 
potrzeba było, udać się do sto licy Petersburga, 
w ówczas żona żalącego się aktora W . E w a  O- 
skirczynaPorlicznikowa za tymże interessem do sto­
l ic y  mocą daney sobie od męża plenipotencyiudawszy  
się } gdy tamże d la  prowadzenia onego osiadła, 
na ten czas powodując się wrodzoną p raw ie  z na­
tu ry  prędkością tamże w sto licy Petesburgu prócz  
tego interessa za którym  pojechała , jeszcze no­
wych k ilka  równie dla siebie ja ko  też i  dla ża­
łu jącego męża niepomyśnych przez zbyteczną po­
rywczość swoją i  wrodzoną p raw ie  passyą natwo- 
rzy ła , nie jakowych gdy nieodbicie trzeba się by­
ło  bron ić , to taż żona żałującego się W . E w a O -  
skirczyna prócz wziętego z sobą p rz y  wyjeździe  
z domu w niemaJey ilości funduszu , oraz prócz  
pożyczonych u X X . Cysterców Kimborowskich na 
konto żałującego siępczer. z ł. sztuk sta, jeszcze o dto- 
syłkę sobie nowych praw ie  każdomiesięcznie, l i - 
stam i swojemi z sto licy do źałgo adresowanemi 
attakowała, ża łu jący zaś delator to łudzony nay  
przód obietnicam i, chlubnie} przez obżałowaną o



pisywanem i o interesie, to  nakoniec g r  ozony przez  
tęż róznem i w idokam i, zawsze w idz ia ł siebie bydź 
zmuszonym dostarczać obżałowaney nie m ałą  do 
Petersburga dosyłk i przez co hieUylko, że pozbył 
się w zupełności z będącego u siebie zapasu, ale 
nadto jeszcze z pkazyi szczególnie obżałowaney za­
ciągnąć nie małe d łu g i b y ł przym uszony. Skoń­
czy ł się nakoniec ‘w yz rzeczony interes w Peters­
burgu ,, po odbyciu którego lubo natychmiast '•wy­
pad ła  obżałowaney powrócić do domu, jedhak ob­
ia t  o wana p r  zep orni dawszy o tern -przez siedzenie 
swoje *tam ie  w  sto licy przez czas dość d łu g i j u t  
bezczynnie nie rhało żałująceńiu . rp rzyczyn iła  ko­
sztu, w ostatku sprzykrzywszy przecie  obżał. 0 -  
skirczyna toż bezczynne mieszkanie, gdy ju ż  wy­
jechać z e 's to lic y 'роЫапоіѵМа- toć w ów czas u fo r ­
mowawszy sobie n i ejako w ąś do zc łgo  'się i  ma g i­
nący y n ą  p re tens ją , i  nąynieśłuszrlieysze nieukon- 
tow anie, nie ju z  w aóm ża l go się męża lecz do 
C ich in icz do m a ją tku  J W W . Strażników 'L itew ­
skich po lnych Oskirkmv udała się , o czćm gdy  
ża łu jący  de la ib r dow iedzia ł się, toć wysławszy od 
siebie p rzy jac ie la  z ekwipażem do obżalówahey, 
йз do. m a ją tku  G ichim cz o przybycie  'w  dom swóy 
n a jc z u le j upraszał, ria co, lubo obżałowana w p o ­
czątkach p rz y s ta ła , jednakowo w drodze samey 
ju ż iw  Rzeczyckirń p ic ie  za przybyciem  do Jakimo- 
w ickiey słobody w dobra JW . G ra fa  'Potockiego 
w  Rzeczycki pow ia t, przez słabość swoją za ra -  
dą zna jdu jącego się Hdm pod ów czas JPana Ja- 
kóba Kubrakowskiego b. Kapitana sprawnika rze - 
czyckiego p tu  z postępków swoich dobrze temuż 
pow ia tow i zna jom ego, do najwyższego stopnia 
dziwactwa przyszedłszy w m ie jscu  'zupełnie d la  
siebie n ieprzyzw o itym , oraz hańbę i  wstyd d la  

f a m i l i i  nanoszącym to jest : w karczm ie ja k im o - 
wickiey pom iędzy żydam i upornie osiadła i  n ie-  
chcąc an i w dom załgo się męża n i tez w d ru g i 
ja k i  uczciwy wyjechać, wyż rzeczone konie z ludź­
m i i  ekwipażem z na jw iększą pogardą ża łu jące­
m u się mężowi odesłała o -czćm dowiedziawszy 
się ża lący się cielątor, gdy nie m ógł tego kroku  
obżałowaney zbny przenieść bez najm ocnie jszego  
uczucia, przeto w celu odprowadzenia obżałowa­
ney od tak niechlubnych i  hańbę im ieniow i nano­
szących kroków , powtórnym razem iżby ob ia łną  
z karczmy do domu żał. się lub w d rug i ja k i ucz­
c iw y dun, gdzięby się ty lko podobało, z khrezmy 
jakimowieckiey wyjechała , n a jc z u le j dopraszał się 
i  powtórnie konie z ekwipażem i  ludźm i obiałney  
p o sy ła ł, lecz obżałna żona W . Ewa Óskierczyna 
równie tą  powtórną, jako tez i  pierwszą odezwą mę­
ża swego pogardziwszy, bynayrhńiey ńie odm ieniła  
swej uporczyw ej determ ińacyi i  póstaremu prze­
dłużać mieszkanie swoje w tejże karczmie na koszt 
fąęża ze. nie od mieniony uplahto wal a projekt. Taką 
tedy koleją gdy już  w żaden sposob ża łu jący się 
mąż wyperswadować obżal. żonie swey tego uporu nie 
mógł, przeto w celu przyprowadzenia obżałnej do 
re fleksyi, zostawiwszy oną na tymże mieyscu w spo- 
koyności ęzekal cierpliw ie upamiętania się swey żo­
ny , znosił wszystkie od wielu osob nad żoną swo­
ją  z tego zdarzenia czynione pośmiewiska N a ­
koniec gdy i  ten zostawiony onev, do refleksyi nad 
sobą czas nie by ł w stanie wyprowadzić oną z błę­
du , i  odkryć jey  szkaradności mieysca w którym  
obrała mieszkanie, przeto już sam żalący się de- 
la to r swoją osobą do obiałney z ekwipażem p rzy ­
bywszy, aby ona takoweż mieszkanie siebie i  fa tn i- 
l i  ją  potwarznjąęe odmieniwszy, w doiti w łasny do 
męża i  dz iec i, lub zresztą do mieysca uczciwego 
przejechała obecnie upraszał, i  w  sposobie pełnym  
grzeczności oraz naypowolnieyszey re flekcyi pe r­
swadował, Lecz obżałowana W . Ewa z Dombrow- 
skich Oskirczyna me tylko że tey słuszney propo- 
ъуьуі sobie od męża swego podanej p rzy jąć nie-

chc ia ła , ale nadto jeszcze dopełniwszy onemu ty ­
siąc p rzykrych  im pertynencjo w, robić żałującemu 
w tymże samym m iejscu najnieznośniejsze p rzy ­
krością odgroziła się , jakoż .przedłużając na tym ­
że mieyscu az dotąd swoje mieszkanie, różne do 
męża swego nayniesprawiedliwsze form uje  preten­
sje, ćzerrii one go po wielu mieyscach w y  myślonemi 
przez się p is tham i, puszcza przed każdym kogo 
zoczy napyczar niey sże na tegoż potwdrze , nakoniec 
niewiadomo z jakowego funduszu po kilkaset czar. 
zł. rpieniędzy nakazuje, a gdy takowych żalący się 
/2ze będąh dopiero w zapćtfie, z którego % przyczyny  
ohi&iney nie ty lko ze się w yzu ł ale nadto jeszcze 
i  d ług i nie małe rózriy n osobom p o zac iąg d l, do­
starczy c obzalhey nie b y ł w elanie, to ona do n a j­
wyższego stopnia zemstę swoją ku żałującemu po­
sunąwszy, skarżyć żałującego W różne m iejsca dz i­
wacznie, hayniesłusznie/ potwarzyć, różne dzikie i  
zupełnie od praw dy dalekie pre tensje  fo rm ow ać, 
pożyczone summy jako to zeszłemu ś.p. Rudziow- 
skiemu oraz m ajorow i Jełeńskiernu sWojemi nazy­
wać , one do siebie odbierać , różne kondykta z ró ­
żne m i osobami na szkjdę ża łu ją :eg  > się i  włWmyćh- 
że dzieci zawierać i  stanowić, majątek buczki w Bo- 
hruyskirn pecie, za summę własną żałgo, z exdy- 
w izy i J W . Judyckijego dostały , fry m a re ty ć , i  za- 
bezcen sprzedać, d ług i różne na osobę Żałgo się 
delatora zaciągać, oraz różne pogróżki na jn iezno­
śniejsze domierzać naymściwiey oświadczyła się, o 
czem przekonawszy się stroskany mąż obżałowa­
ney W . E w y Ósklrczyney, gdy widocznie p rzew i­
dz ia ł, że los dzieci jego przez, niesłuszny, zapamię­
ta ły  i  mściwy'  zapęd ich matki może podpaść w i­
docznej ru in ie , przeto poczynionym i w roku te ra ­
źniejszym  1820. w aktach Z iem . RohaczeWskich 
Rzeczy chich i  M ozy r  skich manifestam i* te. n iepra­
wne zamysły . żony s woj by oskarżywszy w yd a n e j 
przez się niegdyś p len ipo tenc ji na im ię óbżałowa- 
ney zupełnie we wszystkim moc ,o d ją ł , i  oną za- 
ańih ilow ał, dziś zaś powtórnie obszerniej też sa­
me kroki w aktach Ziem . Rzeczyckich ponaWiaiąc, 
że żałcy wyż rzeczoney przez się w roku  181.0 mca 
ja n u a ry i 8 dn ia  wydaney, oraz tegoż samego roku 
i  mca 12 dnia w aktach Ziem . M ozyrskich p rz y -  
znatiey. p len ipo tencji, jako podstępnie prżez obźał. 
Ewę Oskirczynę wymożóney 'zupełną wl&dzę rz ą ­
dzenia tak prawnem i jako i  ekonomicznemu inte- 
ressąmi we wszystkim odejmuje i  że tęż p len ipo­
tenc ją  recessuje i  urtikczemnia i  za nieważną o- 
głasza, o tem w (Uktach Ziem . Rzeczyckich i  przed 
ca łą  Publicznością przez n in ie jszy  manifest oświad­
cza , iżby przeto n ik t żadnych czynności za wyż 
w yrażoną1 plen ipotencją  z zoną żałgo delatora W . 
E w ą Oskirczyną Porucz. woysk byłych polskich sta­
nowić i  zawierać w żadnym względzie nie w ażył 
się, powtórnie w im ieniu aktora mojego przez ten. 
drug i manifest całą Publiczność •ostrzegam i  że nu 
przypadek Zrobienia jakiegokolwiek przez kegonie- 
bądź czynności , lub dania zenie żał. przez kogo­
kolwiek na osobę żałgó pieniędzy, oną za niewa­
żną, podstępną, źmówną i  kondyktową, aktor móy 
poczyta i  że zakredytowanych na osobę Jego pie­
niędzy , lub pod drugim  jakowym prelextem na 
konto f jego danych nikomu nie »powróci, i  pow ra­
cać nie będzie obowiązany fiaymocniey zapowiadam. 
Naostatek gdyby to moje powszechne .1 naysnlen- 
nieysze oświadczenie w im ieniu w ierzyciela mojego 
czyniące się jaWnieyszym w publiczności okazało 
się i  wyraźnie wszędzie d la  p rzes trog i g ło ś n ie j­
szym się stało, oną do aw izacyi gazet K u r. L it .  
przesłać wmieście; i  trzy  razy  cyrku larn ie  opubli­
kować w im ieniu W . M icha ła  O skirki Porócz. b. 
woysk polskich, natychmiast postanawiam. U  tego 
oświadczenia podpis zanoszącego one takowy umo­
cowany obywatela Rzeczyckiego ptu M ich a ła  O- 
sk irk i Porzucz. woysk byłych polskich plenipotent 
tegoż ptu obywatel Franciszek Wolski. Zgodno  
z protokułern świadczę Józef Bończewski P isarz Z .  
P tu  Rzecz. Lectum W incenty Bókowski

Roku 1820 mca septembra 2 dnia takowe oświad- 
żs do aw izacyi gazety Kuryera  L it .  podać dozwa­
la  się stronie w tym  poświadczam. Józef Bończew­
ski P isarz Z iem . Ptu Rzeczyc.
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Prokuratoryą jeneralna.
W  ępnce zeszłego izb se jm ow ych póśieĆZenia 

p roku ra tu ry  a jeneralna wchodząca zaledwo w ów ­
czas w rozpoczęcie poruczoliego sobie dzieła, na­
leżeć koniecznie musiała do. rzędu ty c h  władz, 
k tó re  owocu prac swoich okazać jeszcze nie by­
ły  w możności.

Uchwalone n& te rn ie  posiedzeniu praw a o nor­
ma lnem rozgraniczeniu i  o regulacyi hypotek, sto­
sując się rów nież do własności publicznych obro­
nie p rokura tu ry ! powierzonych., zw iększyły zna­
cznie jey czynności , a przeto , by nie narazić po­
czynającą m agistraturę nk z a. w ik łan ie i  zw łokę5 
ni 1 jatek k ra jow y od s tra t zląc! w ynikających za­
słonić , pomimo systematu oszczędności- za konie­
czny uznanego , a przez Waszą Cesarsko-Króle­
wską Mość ża p raw id ło  postanowienia rządow i 
wskazanego , znalazł się tenże rząd w  potrzebie 
dodania p ro ku ra to ry i pomocy , ó wczasową liczbę 
jey członków pięciu nowenn powiększając.

Doświadczenie okazało , iź środek ten a‘n i zby­
tecznym , ani nadaremnym nie był znaczne są 
bowiem rezu lta t a •, które_ p rokur a to ry  a uzyskała 
w iększey n ierównie wagi przedm ioty dalszym jey 
Staraniom i  zabiegom zostavyione.

Ogólna liczba interessów , które  m i prokurato- 
ry a  jeneralna w  ciągu upłynionych la t trzech, to  
je s t,  1817, 1818 i  1819 tru d n iła  s ię , wynosi nay- 
m niey З91З ’

Przystępując do wyszczególnienia takowych, 
oraz do ocenienia uzyskanych resu lta tów  i oka­
zania ważności interessów z ko tzystnym  lub nie­
korzystnym  skutkiem  ukończonych, a razem i  
t y c h , k tó re  jeszcze sa w  b iegu , nadmienić t l i  
,p rz e de w s 7.y s tk i e m w ypada, źe W mteressacli p ra ­
wnych k ierunkow i p roku ra to ry i powierzonych, 
pewna ty lk o  część jest tak ich  , w  k tó rychby  po­
dobne ocenienie podciągnąć się dało pod ogólne 
ra ch u b y ; większa część interessów p rokura to ryą  
jeneralna zaynńSją c>ch znayduje się ta k ic h , k tó ­
ry c h  reztd ta ta  lub wartość albo wcale nie mogą 
bydź przedstawionymi , albo też po zupełnem do­
piero ukończeniu musiałyby z pomocą m ie jsco ­
wych, pom iarów lub rozrachowań zostać ocenione; 
albo wreszcie przez w ie lką  rozmaitość przedmio­
tó w  sporu , nie dadzą się podciągnąć pod ogólne 
główne ru b ry k i i  wym agałyby rozlicznych szcze­
gółowych wykazów.

Przechodząc jednak й ko le i każdy rodzay z a j­
mujących p roku ra to ryą  interessów' , następujący 
z nich co do pieniężnych ilości okazuje się re ­
zu lta t.
1. Z  liczby 32 processów funduszu edukacyjne­

go w ygrano spraw  -  7
Pozostaje jeszcze w «biegu - 25
W artość  wygranych wynosi zł. poi. 53.fi 10

2. Processów funduszu duchownego to ­
czyło się - - -  - -  296

Z  tych  wygrano spraw' -  - * З2
U łatw iono bez oczekiwania w y toku  -  11
Przegrano -  6
Pozostaje w biegu - -  247
W artość  wygranych wynosi z ł. poł. -  i 56.ooó
AV a rt ość przegranych Wynosi zł. poi. 6 ,o36

3 . Z  liczby 221 processów tyczących 
się funduszu m iast , gmin i  t .  d. w y­
grano spraw - - - -  Śi

U łatw iono bez oczekiwania w yroku  -  10
Przegrano ł v 6
Pozostało do rozsądzenia. -  -  174
W artość  w ygranych summ wynosi

zł. poi. 110,000 
W artość  'przegranych summ wynosi

zł. poi. 9,687
4r. Z  processów dotyczących się fundu­

szów skarbowych -  -  -  З18
W ygrano  spraw -  i  -  -  70

Załatw iono przez dobrowolną hgodę * 21
Przegrano - - ~ -  10
Pozostaje do załatw ienia - -  217
W a rto ść  wygranych wynosi w  kap ita ­
łach zł. poi. 4 11,000 i rub li - -  66,712

W artość  przegranych wynosi z ł. poi. .7,867
5. Ogół interessów po opiniją p rokura­

to ry i jeneralney nadsyłanych wynosi -  5 io
•Ż tych  załatw iono - v - 4a5
Pozostaje do za łatw ienia  -  -  -  85
W artość  kap ita łów  względem k tó ry c h  zasiąga- 
no porady lub 'bezpośredniej w  działaniu po­
mocy p ro k u ra to ry i, przechodzi co do pienię­
żnych ty lko  ilości summę zł. poi. 3,880,000.

o. W  liczbie i 4@ processów granicznych
in  petitório  wygrano spraw -  3

Pozostaje do rozsądzenia -  ' i 46
W artość  zaś wygranych tego rodzaju proces­
jo  w , bez poprzedniczego rozm iaru i  oszaco­
wania , jak się to  w.yźey rz e k ło , ustanowioną 
bydź nie może.

7. Z liczny processóW in  .possesorio -  i 56
W ygrano  -  -  - i 4
Za ła tw iono przez dobrowolną ugodę lub 
. odstąpienie od processu - 5
Przegrano -  - • >  - 8
Pozostaje do rozsądzenia -  -  129
W artość  wygranych interessów tego rodzaju 
również numerycznie wykazaną bydź nie może.

o. Z  11 -2 pe rtrak tacy i mass konkursowych i  l i ­
kw id a cy jn ych  , w  k tó rych  własność publiczna 
z ty tu łu  swoich należności jest mteressowaną, 
ukończono zupełnie - -  -  ix

Ogół summ przyznanych ins ty tu tom  wynosi 
z ł. poi. 528,000

W  innych 20 mass ach , z k tó rych  naleźytości 
nie tak prędko zrealizowane będą , przysądzo­
no na rzecz własności .publicznej przeszło 
zł. p o ł . “ " “  . -  100,000

W  ośmiu już ukończonych massach dla nie­
dostatku funduszów przepadły ins ty tu tow e  
naleźytości w  summie zł. poi. - 212,200 

W  trzech  rozprawach z ku ra to ram i mass in - 
s ty tu ta  z pretensyą do naleźytości w  summie 
zł. p o ł i 5 i 8 oddalonemi zostały.

Kesizta tego rodzaju interessów do ukończenia 
pozostaje.

g. Z  (iczby 43' p e rtra k ta cyy  sprzedaży sądowych 
ukończono -  -  -  . ,  j  5

Pozostaje do załatw ienia - 28
Ogólna summa naleźytości funduszowych za­

bezpieczona tym  sposobem wynosi zł. połx)4,ooó
i  o. Z  liczby 229 spadków bezdziedżicznych, u- 

kończono z korzyścią w i5
Odstąpiono po-źniey zgłaszającym się

sukcessorom lub dłużnikom  - - 34.
Pozostaje do załatw ienia - -  - j 8o
R ezu lta t przypadającej ztąd ‘dla skarbu ko rzy ­

ści , poźniey dopiero będzie mógł bydź w yka­
zanym.

1 I. Z  86 pe rtrak tacyy  w sporach stępia kollate- 
ra lnegd , u ła tw iła  p ro ku ra to r ia  z korzyścią 
dla skarbu -  - - - - 24

Pozostaje do Załatw ienia - 62
W artość  wygranych dla skarbu sporów w  su ra­
mach Z ł poi. 19,698 i 715 ryńsk ich .

r  2. Z  pomiędzy 116 sporów prawnych w Zdarze­
niach defraudacyynyeh :

W yg ra n o  na rzecz skarbu - -
-Załatwiono przez odstąpienie od p ro ­

cessu - -  - -  _ 3 2
Przegrano sporów - -  -  -  1Q
Pozostaje w biegu - 55
W artość  pewney części w ygranych sporów 
wynosi summę zł. p o ł ~ i6.4oo

1 3. Interessów processowych ż hi as są X ięcia Do­
m in ika R adz iw iłła  toczy się w w ile ń sk ie j kom ­
missyi 54. W artość  W ihdykowanych tam przez 
skarb naleźytości wynosi z ł  p o i/  - 79^,000 

W indykow anych prżez in s ty tu ta  z ł poi. і.ооЗсоо 
Processa te  oczekują w  swey kolei na ro z trzy - 

gnienie* ,>y



i 4. Processów o summy konw encją  wiedeńską 
skarbow i odstąpione kilkadziesiąt rozpoczęła 
p roku ra to rya  jeneralna , lecz bieg ich z w oli 
rządu zatrzym anym zosta ł, skoro rozpoczęły 
się z dworem  Berlińskim  układy względem 
sum rzeczonych. 

i j 5. Interessa segregacyyne, k tó rych  liczba 62З a
§§wartośe w  samych ty lko  kapita łach zł. poi.

728,000 dopiero rozpoczęte zostały,
164 P rzy regulacyi hypotek w województw ie ша» 

zowiedkióm zebezpieczyła prokura to rya  w ro ­
ku zeszłym Własność publiczną na 1)022 nie­
ruchomościach m ieysk ich , summa zabezpieczo­
nych tym  sposobem funduszów wynosi co 'do 
kap ita łów  funduszowych summę zł. poi. 634,ooo 
Co do kaucyów sumiłię zł. -poh - 56o,oćo
Co do czynszów rocznie summę zł. poi. 56,600 
R ezu lta t trzechletniego działania p roku ra to ry i 

jeneralney , zbierając w jeden o g ó ł, okazuje się, 
iż zpomiędzy pe rtraktacyynych  i  ściśle proces- 
sbwych interessów.

a. Z pomyślnym skutkiem przew iodła 18З
b. Z  niepomyślnym ukończyła skutkiem  34
c. U ła tw ionych  zostało w  ciągu pro-

cessu -  -  -  -  80
W ygranych  spraw wartość wynosi razem 

W summaeh zł. poi. 1,278,708
Przegranych su mm ilość wynosi oprócz tych  

co przepadły W massaćh konkursowych dla nie­
dostatku funduszu zł. poi, \  -  27,524,

Do rezu lta tu  takbwego Sódadź należy war­
tość przedm iotów proceśsowych memogących bydź 
na te raz numerycznie okazane m i ; tudzież ogół 
odbytych hypotecznyćh in te ressów ; a nakoniec 
koszta zasądowe w  trzech latach na rzecz skar­
bu w  summie zł. poi. 11Д76 przysądzone.

Ilość pozostałych do Załatw ienia w  p roku ra1’ 
to ry i jeneralney (na ‘teraz w iadom ych intereBsów) 
wynosi i 422 , a wartość tychże dochodzi w  śum- 
mach do zł. pól. -  . -  10,067,860.

Oprócz tey  w  summaeh wartości, druga przy- 
naymniey takaż wartość bkaziije się. w  nierucho­
mościach i  innych  prawach , k tó re  skarbowi lub 
ins ty tu tom  zakwestionowano , i  któpe jeszcze pod 
sporem zostaną. Chodzi bowiem w  tych  wiszą­
cych processach sktrzeszło o 60 wsi i  Folwarków, 
względem k tó rych  (własność publiczna jest zagro­
żoną ; chodzi o rozmai te szołećtwa i  w ó jto s tw a ; 
chodzi w dwóch sprawach przeszło o 12 kw adra­
tow ych  m il puszczy", k tó re  p ryw a tn i od skarbu 
w in d y k u ją ; chodzi w  sprawach granicznych i  pos- 
sesoryynych o zakwestionowane naprzeciw publi­
czney własności przestrzenie ziemi, k tó rych  ogół 
naymniey kilkanaście m ii kw adra tow ych w yn ie ­
sie ; chodzi w reszcie 'o  wiele zaprzeczonych dzie­
sięcin , o praw a do w rębów  lub p rop inac ji i  t.d .

Summa ószezędzeii funduszu etktowego pro­
k u ra to ry i jeneralney wynosi w  ciągu roku  ze­
szłego zł. poi. - - - 47,5o8 gr. ig.

Dodawszy do tegd ośzóżędnoyć 
z dwóch la t przeszłych w sum­
mie z ł. poi. - * - -  no,53o gr. 5.

W  yniesie ogół oszczędzeń z la t 
trzech  summę zł. poi. - t 58,o58 gr. 24.

\  O to jest do nay k ró tsze j treśc i zebrany owoc 
■trzechletmey pracy p ro k tira to ry i jeńeralney.Z w ie r ­
nego tego rzeczy wystaw ienia przekonać się nay- 

■ ła ska w ie j W asza Cesarsko-Królewska Mość ra­
czysz, ja k  W ażne są przedm ioty straży prokura­
to ry i jeneralney poruczone> Od jey skutecznych 
działań^ skarb , edukacja publiczna , duchowień­
stwo , i rozm aite in s ty tu ta , całości i pewności 
funduszów swoich oczekują; a przeciwnie na te in 
w iększeby narażone zostały s tra ty , gdyby taż o- 
brończa m a g iitra tu ra  pozbawioną była środków 
zaradczego działania. Mniema rada stanu, iż tem 
uspraw iedliw ia  w  oczach W aszey Ces ars ko -K ró ­
le w sk ie j Mości .potrzebę i użyteczność u p rzyw i­
lejowanego dla p roku ra to ry i to rum  i  dobrodzie j­
stwa dyiacyow , k tó rych  dotąd za naywyższem 
W aszey Cesarsko-Królewskie j Mości pozwoleniem 
używała. Pragnąc ato li usunąć wszelki pozór do 
za rzu tó w , jakie słyszeć się dały z powodu tych ­
że udzielonych ła tw ośc i, poważy się rada stanu 
przedstaw ić Waszey Cesarsko-Królewskie j Mości

pro jekt ograniczenia ta k o w y c h , o ile  posunięte
już p rokura to ry i prace w  przysposobieniu mate- 
rya łó w  do obrony, bez narażenia rzeczy publi­
czney na uszczerbek dozwolić tego mogą.

W  tym  obrazie czynów a d m in is tra c ji k ra jo ­
w e j dostrzegasz Wasźa Cesarsko-Królewska Mośe, 
w  jakim  sposobie uwagi izb i  petyćye poselskie j, 
co do szczególnych p rzedm io tów 5 w p ływ a ły  na 
działania W ydziałów rzą d o w ych , lub dla jakich 
powodów n iektóre  z nich w p ływ ać hie mogły* 
P rzychodzi z kolei m ów ić o dostrzeżeniach izb o- 
bydW óch, mkjących za cel rozw in ięc ia  kons ty tu ­
c j i  , łub zastosowanie do ń iey trw a jących  urzą* 
dzeń. Naywaźnieyssem by ło  żądanie izb oby­
dwóch , tyczące się wypełnienia a rty ku łu  47 kon- 
ś ty tu c y i, k tó ry  przepisuje : aby każde postano­
wienie było zaświadczone podpisem m in is tra  na­
czelnika wydzia łu. W . C. K . Mość z upodoba­
niem przyznałeś trafność z tego względu w yo ­
brażonych uw ag ; a skoro na jw yższą Swoję wolę 
objawie raczyłeś , wszystkie odtąd postanowienia 
Królew skie oznaczone bywają podpisem m in is trów , 
i  noszą cechę rę k o y m i, jaką naród w odpowie­
dzialności urzędników  'publicznych zakłada. Se­
nat ośw iadczył troskliw ość względem postanowień 
rządowych , k tó rych  przepisy dotyka ją l in ii prze­
dz ie la jące j prawa adm in is tracy jne  od urządzeń 
a d m in is tra c ji publiczney , o k tó rych  a r ty k u ł 90 
k o n s ty tu c ji wspomina. Mniema o n , iż  rozpo­
rządzenia tyczące się porządku, wykonania i  szcze­
gółów  należą do rzędu d rug ich ; mne zaś, k tó ­
re  stanowią o powinnościach i  stosunkach ogółu 
mieszkańców z rządem , już nabierają zuamioią 
p ra w a ; i jeżeliby nie b y ły  wydane w  kszta łcie 
s ta tu tów  organicznych , powinnyby bydź przed­
m iotem  narad sejm ow ych. Raczyłeś XV- C. K . 
Mość wezwać radę stanu , aby dokładnie zg łęb i­
wszy te n  przedm iot , starała się oznaczyć tako­
w y  przedział w  sposobie nieścieśmająoym nadto 
ani rządow ych, ani prawodawczych a ttrybucyy . 
Z  w yobrażeń , jakie mamy o prawach i  urządze­
niach , o a ttrybucyach  rządu i  Seym u, zdawać 
się może n ie trudną rzeczą w yprowadzić ogólną 
d e fin ic ją ; lecz bacząc na ty le  rozm aitych oko- 
lioznośc i, k tó ry c h  we względzie postępu adm in i­
s t ra c ji z uwagi spuszczać nie można, wyzna ra ­
da s ta n u , iż  oznaczenie tey  praw ie n iedościg łe j 
l in ii m iędzy praw am i adm inistracyynem i a  urzą­
dzeniami adm m istracyi staje się nader trudnem  i  
praw ie  niepodobnćm. le że li by łoby nieodzowną 
prąwdą , 12 w szys tko , co się tycze wspólnycłi 
m iędzy sobą stosunków obyw a te li, wszystko co 
ma związek z ogólnem dobrem k ra ju , wszystko 
co może jak iko lw iek  w p ływ  w yw ierać na wewnę­
trzną  jego a d m in is tra c ją , kiedy się wyrazu tego 
w  catey rozciągłości U żyw a, wszystko có się do 
publicznego ściąga porządku , me w  szczegółach, 
k tó re  zostaw ić można w ładz m ieyscowych czyn­
ności', lecz w  układzie środków , k tó re  onego za­
sadę stanówić mają 5 powinno bydź przedm iotem  
p raw  adm in is tracy jnych . Przychodzą na myśl 
ważne zapytan ia : czyliby by ło  Zgodnie ż dobrem 
ogólneńl kra ju  , gdyby stosownie do takoWrey de1, 
fim cy i rozporządzenia tyczące się zd ro w ia , "k tó ­
rych  ważność dla wszystkich mieszkańców k ra ­
ju  jest Niezaprzeczoną, po licy jne  urządzenia chw i­
lową powodowane potrzebą, lecz na Całą roz le­
głość K ró lestw a rozciągające się, urządzenia cią­
gle odmienne według czasu i  okoliczności, a k tó ­
re przecież hie byłyby obcemi ogólnym mieszkań­
ców  stosunkom , i k tó rych  wykonanie ściągałoby 
się praw ie do codziennych w ypadków  , jako t o : 
urządzenia tyczące się spławów , jarmarczne, 
tyczące się wywozów wzbronionych na jakiś czas 
z powodu niedostatku , nakoniec, postanowienia o 
rzem ieśln ikach, s łużących, i  t .d .  k tó re  wszystkie 
ogólny mają w p ływ  na cały k r a y , i  według te y - 
źe samey d e fin ic ji pow innyby się mieścić w  rz ę ­
dzie praw  adm in is tracy jnych , gdyby, m ów ię, nie 
m ogły bydź wykonane bez uczestnictwa repre­
ze n ta c ji narodow cy, k tó ra  częstokroć zwołanąby 
się znalazła zbyt poźno dla zapobieżenia złemu, 
k tó re  czyn ad m in is tra c ji w  samym by łby  zaw ią­
zku p rz y tłu m ił?  Z  takowego rzeczy porządku 
czyliżby nie musiała w yn iknąć konieczność “alb®



szkodliwego spóźnienia zaradczych środków, gdy- 
by naymmeyszey z --.trony mieszkańców w ym a­
gały o fiary , alb > gwałcenia nieustannie takowego 
praw a dla prze ważni eys ci okoliczność; ? oo 
przecież musiałoby znaleźć uspraw iedliw ienie i  
przez naglące niebezpieczeństwo, i przez ochroń­
c ie  skutki. Gzyhź stawiać w takowem położe­
n iu  rząd byłoby korżystućm  dla k ra ju?  Rada 
stanu zadając sobie takowe pytania, nie może nie 
Wyznać iżby a r ty k u ł ten kons ty tucy i nie b y ł 
zbyt w ażnytn , rów nie d l i  rzą d u , jak dla m ie ­
szkańców , i  aby w rozw-m ^r.iu jego należało po­
mnieć ; iż ko n s ty tu cya , jako drogi skład powie­
rzony s traży obecnego pleni enia , jest własnością 
wszystkich pokoleń , a z a tć n ,  że rozw ija jąc jey 
rozporządzenia baczyć usilnie należy , aby przez 
tro sk liw ą  obawę narażenia pomyślność! obecnego 
plem ienia fia uszczerbek, na szczęściu przyszłe­
go rodu nie uczyfiić przyw łaszczeń' D la tego ra^ 
da stanu naradzając się nSd tym  przedmiotem u- 
znała rzeczą prwmeyszą dla rządu, hezpieczmey- 
szą dla narodu , żebrać przeż szczegóły potrzeby, 
w ypadki i ś ro d k i. k-.óreb/ według swoich rodza- 
}o v uszykowane i wcielone w  kodexa w ieyski, 
drogowy , le śny , górniczy i  t. d. w  jedney admi- 
m stracyybych praw x;ędze w y s ta w iły  p raw id ła  
postępowania i obręby d!a w ładzy wykonawczey 
uswięćope przez prawoda wczą , a przeto same 
z siebie zakreśliły  wyra-śnieyszą i meprzestępną 
lin iją  na-d tę  , jakaby przez ogólną d rnn icyą od­
znaczyć można .taż n iektóre z takow ych kodę- 
Xów zaymufą w-ydziały rządowe , i na przyszłe 
posiedzenie Seymu będą m >gły bydź przedstawio­
ne izbom ; tymczasem ta im-;a zn ileźć sę  pow in­
na w sum ęnno.ści rządu i ufności mieszkańców, 
я zaręczona odpowiedzialność urzędników  władzę 
w ykonawczą spraw u jących , Zapewnić ]est zdol­
ną przeciw  wszelk ,ń z ióh s trony  nadużyciom i 
przyw łaszczeniom . PostanoWienienie Nam iestni­
ka v \ . C. K. Mości z dnia a sierpnia 1816 r . za 
zdaniem rady stąnu w ydane, rozwijające a r ty k u ł 
27 ustawy ko astytacyyney , tyczący »;ę odstąpie­
nia własńośći p tyw a tney  na użytek publiczny, 
chociaż w  fo rm ach , pra w id ła c h / skutkach swo- 
lch  nie zdawało się bynaymniey razić nayd ro i- 
szego mieszkańcowi p ra w a , mezdołało przecież 
zaspokoić troski-xv >ści izb obydwóch WSględem 
tego przez ko .is ty tucyą  zaw irowanego w y ją tku  
z pod ogólaey zasady, na. k tó rey  się nienarusze­
nie n iezijm aego prawa w łasności, jako pierwsza 
rękoym ia  porządku towarzyskiego, gruntu je  Lecz 
Wszelkich pra w id^rządzeń doś wiadczenie jest nay- 
bezs tro n m eyśzym Oskarżycielem lub obrońcą. Nje 
lęka się rada-staru j za rzu tu , iżby przypuszczona 
do stanowienia хУ takow ych przypadkach, ze­
zw o liła  na o istąp.;en:o bezkorzystne , bądź dla 
w yg o d y , bądź dla pożytku , bądź dla ozdoby k ra ­
ju . a ofiary uczynione z strony p ryw a tnych , że* 
by nie ty lko  kom ukolw iek przyn iosły krzywdę, 
lecz nawet aby sowicie opłaconemu we by ły . f\.ząd 
zawsze w ystaw iony w  takovVych razach na n ie ­
małe ko sz ta , szukał tey jedyney k o rzyśc i, nie 
bydź w po reebde używania powagi prawa, gdzie 
jasno i  wyraźnie spodziewał się przekonać p ry ­
w atnych w łaścicie li 1 o konieczney potrzebie z ich 
s trony  o ł ia r y , i o słuszney, a nawet hoyney 
z strony swojey nagrodzie i wtenczas ty lko  uda­
w a ł się do konieczuosci powołania za sobą usta­
w y  konstv tnęyѵпеу i fo rm  powyższego postano­
w ie n ia , gdy wszystkie środki dobrowolney ugody 
w yczerp tiie in i zostały Jeżeli w ięc petycya iżby 
poselskiey, k tó ra  te uwagi na(i powyźszem posta­
now ieniem  pooar 1, co do zasady, (iź prawo po- 
w inąo oznaczyć przypadki 1 fo rm y  tego rodzaju) 
jest wspartą na obmowie k o h s ty tu c y i, p rzeciw  
uskarżemom na przepisy powyższego postanowie­
nia , doświadczenie staje w obronie. Ilość taxy 
nie była nigdy rozpoznawaną w sądach admim- 
s tra c /y n y c h ; sam 1 obrona a rty ku łu  8 tegoż po­
stanow ienia, a w skutek jego, w y ro k i sądów w ła ­
ściwych nic w  jednym przypadku zapadłe , uspra­
w ied liw ią  nie ty lko  przepisy powyższego posta­
nowienia , lecz razem godne z niem i postępowa- 
sua rządu.

Wasza Cesarsko-Królewska Mość przez oyco-

wską swoją troskliw ość raczyłeś dzielić życzenie
izb , i  rozkazałeś radzie stanu rozw inąć ustawą 
powyższą w tem wszystkięm , czegoby potrzebę 
wskazywało doświadczenie lub istotna konieczność 
opisania , i dokładnego oznaczenia przypadków u- 
żyteczności pubbczney, w  k tó rychby żądanie od­
stąpienia własności p ryw atney na użytek pub li­
czny dozwolonem zostało. Staje się zadosyć roz­
kazow i W  C. K  Mości : zasady w  tym  celu u ło ­
żone i  przez radę stanu p rz y ję te , rozw in ię tem i 
zostały w  kode&ie postępowania cywilnego z t r o ­
skliwą bacznością na uwagi izb, 1 opiekuńcze W*. 
G. K . Mości zam iary. A r ty k u ł 18 konsty tucy i u - 
trzym u jąćy  starodawne prawo Polskie neminem  
captivabimu$ już , jest dostatecznie rozwm iętem  
przez s ta tu ta  organiczne , i  przez przepisy kode- 
xu krym inalnego , prze* izby uchwalonego. Prze­
chodził on przez tę  sarnę izbę poselską . k tó ra  
w  uwagach swoich rozw in ięcia  jego domaga się. 
S ta tu t organiczny rady stanu w a rtyku le  З9 sta­
now i , iż każdy urzędnik , k tó ry b y  się sta ł w in­
nym  samowolnego uw ięz ien ia . lub uwięzionemu 
nie dopuścił zanieść s k a rg i, lub poszukiwać spra­
w iedliw ości , puw nteu bydź pod sąd oddany. K o ­
dek krym ina lny  me oszczędza surowych kar prze­
c iw ko  urzędnikom, k tó rzvb y  naruszyli wolność o- 
Sob.stą Kodex postępowania krym inalnego do 
przedstaw ema Seymowi przygotowany , w y ra -  
źó iey i  dokładnie? oznacza przypadki i  sposoby 
skarcenia obw m ioayoh; uiści w ięc . jak się spo­
dziewać należy, życzenia izby poselskiey, 1 zaspo­
ko i troskliwość. N ie w ym ien iła  izba poselska^ 
W czemby 1 k iedy uchybiono a rty k u ło w i :-g Kon­
s ty tu c ji,  a eatćm, z jakiego powodu potrzebował­
by rozw in ięc ia  1 za trzfezeń Jeżeli wezwano k il­
ku  cudzoziemców, aby ich wiadomości i  talęntóyft 
użyć na korzyść k ra ju  2 usposobienie rodaków» 
spostrzeże izba poselska, iź  nie ubliżono żadnym 
konsty tucy i zaw irow aniom , gdy porówna a rty k u ­
ły  З2. 35. 3 i  1 36 teyże konsty tucy i z a rt 3 i  4 
S ta tu tu  organicznego o reprezentacyi narodowey. 
N ie m nie  rada stanu dzielić mniemania izby po­
se lsk ie j , aby uchwała namiestnika , a mocy k tó ­
re y  urzędnicy publiczni ogłoszeni są kandytam i 
z prawa do urzędów adm inistracyynych, była prze­
ciwna duchowi a rty ku łu  1З7 konstytucyi: owszem 
dla tego w y łuszc tyć  tę rzecz W  C. K.' Mości 
przedsięwzięła, źe wniosek ten zna/duje co d o te - 
o ry i na m ylnych w sparty  zasadach, a w przysto* 
sow an ia , grożący szkodłiwemi skutkam i. A r ty ­
k u ł powyźey wzmiankowany stanow iąc, i i  d o ra d  
W ojewódzkich należy oczyszczanie lis ty  kandyda­
tó w  ua urzędy adm in is tracy jne , zam ierzał rządo­
w i dostarczyć pewoieyszego sposobu sądzenia zaw­
czasu o użyteczności urzędników , 1 poznania przed 
ich  m ianowaniem, jak daleko będą wzbudzać u- 
fność w rządzonych. T y m  sposobem chciała u - 
chwała ochronić rząd i naród od niebezpieczeń­
stw a tratunkowego t zawodnego wyb »ru; ale kiedy 
nienaganne sprawowawnie się w ybór takow y u- 
sp raw i^d łiw ia  , k iedy urzędnik z zaszczytem za­
wodu swego dopełnia, jakiemźe prawem możnaby 
go zmuszać do ubiegania się za k reskam i, k tó re  
kandydatom sf*źą jedynie jak wróżba przym io tów , 
k tó rych  urzędńik już dał dowody? Jak. pożyte- 
cznem jest bez wątpienia dla rządu, żeby. oczy­
ścić liczny poczet ubiegających się o urzędy pu­
bliczne, bez dania żadnego dowodu zdatności; tak  
byłożby spraw iedliw ie podciągnąć pod pow tórną, 
a niezawsze uiem ylną p róbę , tych  urzędników , 
k tó rz y  iuź mezawodnieysze w sprawowaniu urzę­
dów pozyskali św iadectwo? Nie należy ta ić , aby 
takowe zastosowanie ducha ko n s ty tucy i nie m iało 
zaszczepić sm utku w  sercach dobrych urzędni­
k ó w , odrazy i oziębłości do służby publiczney; 
dla złych wszystkie ś ro d k i, wszystkie sposoby są 
o tw arte ; każde pole, gdzie namiętności, u razy, n ie­
naw iści lub przychylne skłonności są w ruchu, jest 
dla n ich poz^danemr; lecz dla tych . k tó rzy  przez 
w ew nętrzną prawość nie starają się podobać jak 
sum aieuiii i prawdzie, k tó rzy  nie uległością w  peł­
nieniu swoich obowiązków niesłuszne ściągać mo­
gą zarzuty, cóżby pozostało , jak zeyść z swych 
nneysc z żalem od rządu i narodu, źe tak  źle ich 
zasługi teem ł! czyliź sami wybiera jący mogliby si*2

1



śfeszyd z takowego wypadku, k tó ry b y  ich dobrych 
uczę la ików  pozbawił, i r iz e u i działą.gia rządu z-i- 
tomował? M ogliby się z ipew iie kiedy zdarzyć mię­
dzy urzędnikam i tacy , co własne wady barwiąc 
pozorem" pabliczney gorliw ości, niezdolni m iarko­
wać postępowania w sposobie rów nie dalekim od 
niedołężnego ulegania, jak groźnego musu , me u- 
m iefiby jednać rozkazom rządowym  chętnego po­
słuszeństwa podwładnych, i  naprzykrzywszy się 
mieszkańcom, nie zasłużyliby się rządow i. ‘ Lecz 
przeciw  tak im  prawo przepisuje sposoby skarg i

litycznych  swobód i  ciężarów  publicznych, sklfe* 
n iałoby do ocenienia losu naszego,gdyby sercom p ó l- .. 
skin i potrzeba innych pobudek nad te , które  ich), 
do tych  ofiar unosiły. Jeżeli w ięc da ły się sły^- 
szeć gdzieniegdzie utyskiwania, me moźnaby ich 
bez k rzyw d y  uczuć narodowych przyznawać in ­
nym  przyczynom , іа к  temu k łopotliw em u położe­
n iu  w łaścic ie li g runtow ych, w  k tó rem  ich staw ia 
zawisłość handlu od obcych, trudność spienięże­
nia płodów pracy, i ten dolegliwy brak pieniędzy, 
k tó ry  uchyfaiąc stosunek* m iędzy możnością a cię-

ścigania ńadużyciów ; przecież, aby się złych po- żeram i, naymnieyszą ofiarę -czyni przykrzeyszą, 
zbyć, dobtyrn ubliżać nie należy. W . C. K . Mość lekk i p rzy  sposobności nakład przerabia w  ciężar.

dowali, raczyłeś wszystkim  łaskawością swoją za 
pewnie w łaściwe ich mieysca; nadawszy potem kon 
s ty tucyą  kró lestw u, powołałeś do sprawowania u- 
rzędó v “ w nowym zawodzie mężów w dawnym 
porządku rzeczy zasłużońych, z gorliw ości ich dla 
k ra ju  czyniąc wróżbę.-gorliwóść,i U-a W . C. l i .  Гѵіо-, 
ści rządu. Nie można narodowi chlubnieyszego do 
naśladowania w ystaw ić przykładu pik dobrotliw e­
go Kró la , i nie wyznać, iż gdy życzenie izby po­
selskiey w przekonaniu rady stanu me mogło bydź 
ściśle zastosowaniem do ducha ko n s ty iu cy i, ani 
w różyć  prawdziwego dobra kra ju, uskutecznionym 
bydź nie mogło. Nakoniec, senat przesłał oddziel­
nie przed zamknięciem posiedzeń zeszłego seymu 
uwagi nad sta tutam i organicznemi o reprezentacyi 
narodowcy, i o senacie,przekładając-potrzebę zmian, 
k tó ry c h  konieczność dwóchletme doświadczenie 
wskazało. Żajęła się była rada stanu rozbiorem  
przyłączonych uwag i  powodów, ale zbyt k ró tk i 
czas przy kończącym się seyinie. nie dozw olił wnięść 
um ów ionych odmian na posiedzenia przeszłego 
zgromadzenia reprezentantów ; ta  przew łoka nie­
stała się bezkorzyśtną: przyby ły  dwa la ta  doświad­
czenia, które  jest naylepszym m istrzem  dla udo­
skonalenia praw  i  urządzeń. W . C. K. Mość roz- 
ważaiąc uwagi senatu, nie ty lk o  wyźey wspormuo- 
ne sta tu ta , lecz i  wszystkie inne rozkazałeś radzie 
stanu wziąść pod rosb ió r i  rozwagę, daiąc iey tę  
zbawienną przestrogę, iż praw a trw a łośc ią  nabie­
ra ją  uszanowania. Na tey zasadzie pracowała de- 
putacya wyznaczona z rady stanu przez namiest­
n ika , a te obydwa s ta tu ta  mż roztrząsane i  p rzy ­
ję te w teyźe radzie, przygotowane są do narad 
izb seymowych. Obraz ten k ra iu  i czynności ad- 
m in is tracy i dozwolisz W . C. K  Mość aby rada.sta-

dzi, się iey przemilczeć.
Przyw iązanie do obecnego porządku rzeczy fest 

iedno i niezmienne: samo spoyrzenie na inne kra - 
ie, na stan obecny całey Europy we względzie ро̂ -

W olno Brukować !gnący Reszka Radca Ko l eg. Kom. Cenz7 Czi~

i  wrodzope stosunki; budzi n iecierpliwość ; k tó ra  
nie mierząc ani oko liczności, ani przeszkód, w ię - 
cey wymaga , n iże li iey sam czas udzie lić mo­
że , którego" iest przedm iotem prędko psuć, po­
wołuje naprawiać. Kocha naród ż zapałem l<un- 
s ty tucyą , i w niey w idz i rękoym ią swobód ; po­
myślności swoiey; łeoz urnie i umieć będzie stać 
się godnym iey korzyści przez nieograniczoną u- 
iność w swoim dobroczyńcy, przez nadanie m ia ry  
uczuciom i pragnieniom swoim, przez postępowa­
nie ciągłe w  ścisłem porozumieniu z okoliczościami 
k tó re  się od niego surowey baczności 'na własne 
k ro k i dopominąią. Może naystarsrz nowoczesnych 
ludów  w używaniu wolności, w ychy liliśm y ten k ie ­
lich  zdraelliwego tru n k u  do dna, i dopiero dowie­
dzieliśmy się p rzy  zgonie, iak śm ierte lna do mego 
prżymieszana była trim izńa. Nie m y więc od ob­
cych wzory brać winmśrńy, lecz raezey stad się 
dla nich przykładem , tak, iak dla siebie w rjas sa­
m ych mamy przestrogę i naukę. Nfe zna jda  więc 
w tym  kram  naśladowania ani błędne mniemania, 
ani niebezpieczne marzenia, ani wymaganie nie­
praw e, ani pozorem ducha publicznego ubarwione, 
a rozwiozłości raezey, niż rozumney swoiu.dzić 
sprzyiaiące osobistego interessu łudzenia; n iech .o - 
ne o b ią k u ią ty c h , co oyczyzny nie traedy  rn'." cu­
dem do życia w róceni, tiie  dozwol m na szwank 
narazić sprawy , k tó ra  nas tyste ofiar kosztowała, 
i  tyich drogich nadziei k tó re  -dążeń i a nasze k rze ­
pie i iednoezyć, powinny. Bezpieczeństwo osób i  
w łasności, oraz by t dobry Wszystkich mieszkań­
ców, a szczegóhaiey ludu wieyśkiegó, 'stanowi we­
w nętrzną i p raw dziw ą szczęści w ość kram "; p ie r­
wszego używamy z daru konsty tticy i, drugie, le­
żeli mimo wszelkich starań rzą d u , dla okoliczno-

\ v  postępie swoim 
i&s 'o tw arte  pomyśl- 

yiości źródło w wspaniałości K ró la  dobroczyńcy i  
w w łasnych usiłowaniach, stad się iey godnymi.

W W arszaw ie dnia h września 1820 Г. 
(podpisano) Z A JĄ C Z E K .

w W iln ie  w D ru k a rn i R e d a k c ji.

W e z w a h i e .

"1. Gdy z rozmaitych narodowych i  obcych sta­
rożytnych p isarzy w jeden porządek zebrane w ia­
domości pod tytułem Opis Starożotney Polski już  
w p i er w s tem  wydaniu wyczerpane zostały, przed- 
nęwziąłem  jeszcze drugą pomnożoną i  poprawną  
eilycyĄ współ - rodakom moję uczynić przysługę„ 
Z e  zaś do dopełnienia tak ważnego przedmiotu  
w swym celu, bo zachowanie drogich pamiątek na­
rodu mającego dzieła, wiele dopomodz mogą m icy- 
6 0  we wiadomości, zagrzebane w podaniach lub bu- 
twiejące w archiwach pryw atnych , wzywam więc 
wszystkich іѵзрбі - rodaków na przestrzeni dawney 
Polski zamieszkałych, wzywam na miłość wspólney 
nam niegdyś m atki G yę zy rn y , iżby jakie  m ają o 
zdarzonych m iejscowych bądź z podania bądź na 
piśmie pozostałe wiadomości, takowe przez donie­
sienie fru n co  na poczdę pod adresem moim lub 
JP. Węckiego Cesarsko-Królewskiego xięgarza u- 
dzielić raczyli. Podobne doniesienia w W iln ie  JP. 
Zawadzi w snęgdćni swojey  odbierać będzie.

w Warszawie dnia  28 października  1820 r. Swięcki 
M a rc in  S. N . K . A

D  z i  e r  z a w a
5. O d rządu guberniahiego L itew sko-G ro­

dzieńskiego ogłasza s ię ;  iź  term in dz ie rżaw y  
pocztowych stacyy, w  tuteyszey gubern ii znay- 
dujących się poczt, skończył się dzierżawcom; na 
wzięcie więc takowych s ta c y y , od dnia  * j u l i i  
następującego 1821 roku , na przyszłe t r z y  la ta , 
zechcą życzący przybydź na pierwsze dwa term i­
n y  to ] est :  dnia 22 decembra 1820 i  dn ia  o j a -  
nuary i 182» ro k u , do m iast pow ia tow ych d la  
odbycia ta rgów  w sądach Z  em. pow ia tow ych , 
w  obecności pow iatowych M arsza łków  i  S trap -  
czych, a na ostateczny ta rg  dnia 20 ja n u a ry i  
l 8 2 i  roku , * pewnemi ew ikcyąm i do Izby  skar­
bowej Grodzieńsk-ey. D n ia  /2  nowsmhra 1 82*  
roku. Sekretarz K. Siedlecki.
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P  o d r  a d.
Dach ratusza wileńskiego dopiero dachów- 

ką kryty, po zebraniu dachówki pokry ty  ma bydź 
w roku przyszłym  1821 blachą żelazną, w celu, 
zaw arcia  z k im  na pokrycie blachą ratusza kon­
traktu  1 wytargowania naymnieyszey ceny, ma 
odbywać się w tymże Ratąszu w izbie rady m ie j­
s k ie j li cy tacy a w term inach dnia  10, i  3 i  i,5 
następującego mca decembra każdego dn ia  przed 
południem. Od kontrahenta chcącego wziąsć ten 
p o d ru d , potrzebuje się ew ikcy i swobodnej do 
waloru trzech tysięcy rub li srebrnych, i  aby ży ­
czący p rze jąć  na się obowiązek pokryc ia  Ra  
tusza bla> h 1 , do l ic y ta c ji z dowodem ew ikcyi 
stawał ;  w іётг wydano z rady m ie js k ie j w ile ń - 
$kiey to ogłoszenie dnia  22 ńowembra 1820 r. 

Franciszek Poznański prezydent Rady M . W .

D z i e r ż a w a «
1, W  mieście w iin ie  przy ostrey bramie w do­

m ie IV . Kulegskiey asessorowey M in inaw ey pod 
N .  1289 zna jdu je  pokojow  25  na nowo ume­
blowanych do najęcia rodnego  pułrocznego lub 
czasowego dla za jezdnych, a o których cenie 
dowiedzieć się można w tymże domie u pose- 
sora arędownego.

Sądy Exdyw iżorskie.
3 . Sąd Taxator8ko-Exdyw izorski messy md- 

ją tk u  prezydent: w b. Grań. W ileń . M icha łow ­
skich i  tytu larnego sow ietnikd N e jm ana  zaw ia­
dam ia  interessowane strony , iż  dekret oczewistj 
w takow ej sprawie z k r  edytoram i i  pretensora- 
m i na dniu  25 idącego miesiąca w sali sądu 
Z iem . W ileń  ogłoszonym zostanie. D a t roku 
28?o 9bra 1 5 dnia. Ludw ik  W ólłow icz Sędzia 
Ziem . W il ń. Eccdywizor. Adam Dauksza Sędzia 
Grodz. W iltń  E xdyw izo r. E xdyw izor Józef N a ­
borów ski Grodz. W ileń . P isa rz .

2. Sąd Z iem . P tu  W ileń, za przypadnieniem  
z porządku wołania regestrów summaryynych kon- 
kursower sprawy z kredytoram i i  pretenśorami ze­
szłego Ignacego K ie ł czewski ego i  dębi toram i do 
mas j  zaw in ia j ącemi, jako powyszłych prawnych  
dylacyach i  o podniesionym konkursie awizacyac/ц 
niemniey po uprzedzonych edyktalnych zapozwaołi, 
za jm u jąc  się rozbiorem oney ku ustanowieniu ocze- 
wistego wyroku , dla zbliżenia wszystkim wchodzą­
cym stronom niezwłóczney satysfakcyi, ogłoszonym 
na dniu  19 praesentium akcessoryynym dekretem po­
stanowił ięż sprawę w przesłuchaniu stron sporow 
załatw iać i  konkludować w tbyże sw ej sądowey 
izbie w sessyach poobiednich, a jako po uprzątn io- 
nych już wszelkich kwesty ach takową sprawę zry- 
іѵасЬѵ mogących, zadeterminowal wziąć w namo­
wę do ostatecznej p ry  ncy p o ln e j d e cyz ji nieprze- 
mtennie w d-iiu  1 następnego mca decembra, żeby 
więc kredytorowie i  pretensorowie a takoż debijo- 
rowie niewiadomością w czas przysz ły  zasłaniać się 
nie m o g li, 1 w zamierzonym term inie s ta w a li, że 
z oczewistęgn wyroku dla niełączących się i  niesta- 
wających w ierzycie li arnissya ich pteiensyow za­
pisana będzie . a z niestawającemi debitorami o- 
czewisty nastąpi w yrok , zatym wydarzyć się mo­
gące nieprzyjemności też niestawające strony w la - 
sr.ey w inie przypisać będą pow inny , Ł odwołaniem

się do poprzedzonych już  kilkokrotnych awizacyow 
mnięyszą ostateczną do gazet Kur. L it .  zamiesz­
czającą s ię , wszystkie interessewane zawiadamia 
strony D zia ło  się roku 1820 9bra ig  dnia. U r­
ban Jazdowski Frez. Z iem . i  kawaler.

ń. Skutkiem Remissy Sądu GL W ileń . 2 go  
Departamentu dn ia  1 marca 1820 r. oraz w y­
niesionego obwieszczenia * ja k  nietnniey p ó źn ie j 
nasta ły  ch rezólucyow w  tymże Sądzie G ł. Sąd 
taocatorśko-ededywizorski na rozdz ia ł m ajątku  
W ojew odtica  W  Hep. i  kaw a le rii J W . Antoniego  
P ro zó ra  m iędzy jego  w ierzycie li dnia »o l i ­
stopada tego 1820 r. do majętności M azuryszek 
W  ptcie W tleń. po łożon e j zjechawszy, reasumpcją 
sądów zapisał, względem inwentacj 1 rozporządze­
nie uczyń. 1, adm inist dcyą ustanow ił, akta in kw i­
z y c j i ,  w tre fik a c y i i  k a lk u la c ji przeznaczył, speł­
nić pomiarę z a le c ił, komportacyą papierów na  
J H W .  Antonim  i  Z o f i i  P r  ozorach W  o je wódz. 
W itep. K aro lu  i  Ludwice Prozorach Oboznych 
L it .  oraz na staro zakon. Berce Assie i  je g o  żo­
nie, tudzież na wszystkich kredytorach , pretenso- 
rach i  debitorach Antoniego P r  ozora do kancella- 
r y i  Sądu Grodź, W ileń. na dzień 5 stycznia i 8 2 i 1 
roku pod ka ram i sprteciwieństwd zadeterm inowalf 
tiidz iez wszelkie kwesłye akcessoryynemu stopnio­
w i sprawy właściwe załatw iwszy;  term in pow tór­
nego zjazdu na dzień 3  marca j S z j  roku prze­
znaczył , w jakow ym  terminie, aby wszyscy kre-  
dytorow ie i  pretensorowie swoje stosunki do fu n ­
duszu J W o Antoniego P ro  zora m ający, przedsta­
w ia li,  sub amissione pretensyy, zaś debitorowie t łó -  
maczenid w  zarzutaćh im  uczynionych z ło ż y li, 
pod obawą zatwierdzenia tychże za rzu tó w , po ­
stanawia i  ostrzega , a d la  wiadomości stron i  
osób inieressowanych zawiadomić przez trz y k ro ­
tną aw izdcyą w  gazecie K ur. L it .  determinuje, i  
że td i  aw izacya R edakc ja  do gazet p rzy ją ć  mo­
że poświadcza. D a t 1820 r. listopada 12 dnia. 
F re zy  d. Grodz. P. Z .  A n d rz e j Bobrowicz E x -  
dyw izo r. Sędz. Gród. Braslaw . B on ifacy  W incza  
E xd yw izo r. Adam Zapaśnik Sędz. Grodz. W ileń. 
i  E xdyw . W icenty  Dauksza Sakntarz  G raniczny  
Appell. W ileń . i  E xd yw iz . Regent.

5. Sąd z jazdow y rozb ior fo r tu n y  J W . B a l­
tazara  G ra fa  Komorowskiego Prezesa Sądu Gł. 
W ołyńskiego i  kawalera, z mocy dekretu W o ­
łyńskiego Sądu departamentu cyw ilnego roku j 8 i 8 
ińca m aja  13 dn ia  zapadłego, na gruncie miasta 
Ż ytom ie rza  u ła tw ia ją cy , wysłuchawszy wniesie­
nie od tegoż J W . G ra fa  Komorowskiego podane 
z w yrażeniem :  i i  w  u ła tw ia jącym  się od dn ia  
i  m aja roku biegącego, do tego czasu rozbiorze 
fo r tu n y  tegoż, z p rzyczyny  niestawienia się J W '. 
Józefa Augusta Ilińskiego Senatora i  kawale­
ra  oraz innych znacznych debitorów , prócz za­
p rzys iężone j ju ż  w  zupełności przez tegoż J W .  
G ra fa  Komorowskiego kom portacyi dokumentów, 
żaden praw ie , a p rz y n a jm n ie j bardzo m a ły , u -  
czyn iony zosta ł postęp, a lubo dekret Sądu G ł. 
na rozbiór fo r tu n y  wspomnianego G ra fa  Komo­
rowskiego wypadły, pozwolił wprawdzie zaocznie



względem niestawiących się w  tym  dziele poste-  
pyw ać, niechcąc jednak n ig d y  tenże G ra f Komo­
rowski z zaoczności debitorów swoich korzystać, 
prawie na każdy z odbywających się zjazdów  
rozbiórowych term in , w ydaw a ł pozwy wzywając  
onych do stawienia się i  attentowania wprowa­
dzać się mających przeciw nim kategoryów, cho­
ciaż więc wszelkie takowe krok i powolności po-  
żądanego przez te g o i JW . G ra ja  Komorowskie­
go końca rozbioru nie przynoszą, niechcąc jednak  
i  teraz bydź w tym  porozumieniu, ze skwapliwie 
i  zaocznie d z ia ła , u m yś lił raz jeszcze przez w y - . 
danie przypozwów weiw ać ju z  do ostatecznego 
la  sądzie z jazdowym  postawienia się tychże 
swoich debitorów , k tó rzy  gdy  w różnych i  odle­
g ły c h  mieszkają stronach skąd wypada, ze w yda ­
c ie  przypozwów dłuższego nieco wym aga czasu, 
uprasza przeto, aby ze względu wyzey p rzyw ie ­
dzionych p rzyczyn  nie onemu wprawdzie lecz 
debitorom te g o i dogodność przynoszących, d a l­
sze ułatwienie rozpoczętego zjazdu za lim itow ać, 
i  trem in następny do dnia i  g rudn ia  roku teraz, 
zam ie rzyć, aby zaś o tem tak kredytow ie wspo­
mnianego G ra fa  Komorowskiego ja k o  i  debitoro- 
w ie za g ran icą  państwa Rossyskiego m ieszkają­
cy  wiedzieć m og li d la  dahzego w tey mierze po ­
stanowienia raportem Sądowi G ł. W ołyńskiemu 
przedstawić, d la  obszernieyszych zaś o tem w  a- 
dom ości, i  doyścia onych do osób, których to 
interesować może, do R edakc ji gazety K ur. L it .  
z żądaniem umieszczenia takowego w n ies ien ia ,ja ­
ko i  wypaść mającey na nie rezo lucy i odnieść się, 
p o s ta n o w ił G dy się okazuje ze po zaprzysię- 
zoney z strony massy komportacyi dokumentów, 
za otworzeniem likw idacy i od dnia A  m aja roku 
biegącego, pomimo dozwolone w ierzycie lom  u ła ­
twienie i  poprzyeięzenie stosownie do przepisów  
praw a л 768 roku n a ltin e y  z ich strony kompor­
ta c y i przed aktam i nayblizszemi ich mieszkań, 
W m ałey bardzo liczbie ciz wierzyciele d łu g i swo­
je  do zaliczenia p rz e d s ta w ili, debitorowie zaś 
zupełnie nie staw ią się, przez co dzieło n in iey-  
sze rozbiorowe tak w ustanowieniu massy ja ko  
i  długów} skutecznego postępu zyskiwać nie mo­

że, p rzy iąw szy  zatem w uwagę żądania J A - G ra­
j a  Komorowskiego, z na dalsze dzie ła  rozb ioro­
wego skutecznie nie, z zachowaniem w olność wynie­
sienia przypozwów dzień i  mca grudnia roku 
teraźnisyszego j 820 przeznaczyć 1 przeznaczony/  
aby zaś o tćm postanowieniu tak k r td y  lo r  o wie 
G ra fa  B a lta za ra  Komorowskiego jako  1 debil o-  
rowie chociażby za g ran icą  Państwa Rossyy. 
skiego mieszkający wiedzieć m o g li, tedy o tem 
tak Sądowi G ł. Wołyńskiemu d c p a rta rr r fu  cy ­
w ilnego raportem przedstawić i  przedstawiono , j a ­
ko te i  d la  publiczney wiadomości postanowienie 
niniey sze d la  ogłoszenia przez gazetę do Redak­
c y i Kur. L i t .  przesłać i  przesyła się. Podsę- 
dek Ziem. P tu  Zytom irskiego Ignacy D obieU w ikn

P  r  z e d a z.
2. Od Litewsko-W ileńskie go gubernialnego^ Rzą­

du ogłasza się: iż  z powodu niejawier.ia się życzą­
cy ch^nabydź domu drew'dane go na podmurowaniu, 
w miasteczku Starych Zahor, w p ic ie  Szawelskim, 
żyda W u lfa  Sury mana, i  osobno należącego do me­
go składowego "domu, w tymże miasteczku znaydu- 
jącego s ię ; dla zaspokojenia przysądzonych ną 
wspomnianym Sury m anie , dekretem magistratu 
miastą R yg i, za odkryte u niego zakazane towa­
ry , pennych rub. 19,022 kop. 99 i  za papier 25 
rub. ass. i  m iedzią, naznaczone przez Lenie gu- 
bsrn ia lny Rząd dla tey ze przedaży nowe term iny, 
a mianowicie : pierwszy dnia  .16, drug i 20 a trze­
ci 28 mca fe b ru a ry i następującego 1821 ro k u ; a 
zatem życzący nabydź wspomniony dom , zechcą 
przybydź na term iny naznaczone do teg' i  gu- 
bernialrtego Rządu. D n ia  17 nowembra 1820 r .  
Sowietnik Ławrynow icz. Sekr. Kazim ierz Now icki.

2. Folwaidc H o r k i w gubern ii M ińskiey pcie 
Dzisnieńskim od miasta powiatowego o m il 7 po­
łożony, w granicach pewny, mający. dymów wło­
ściańskich 44, dusz p łc i męzkiey wedle ostatniey 
rew izyi 181, obszęrności ziemi i  lasu do budowli 
zdatnego włok  g4 do dziedzictwa JW . A po lina ry  
z Zabów H rab in i Platerowey na leżny , jest do 
sprzedania; ktohy życzył nabydź, o dalszych szcze- 
gulach w dobrach Łużkach w tymże płcie położo­
nych, lub też w W iln ie  na u licy  Subocz w domie 
dawmeyszym J fV . Tyzeuhauza dowiedzieć się może.


